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KLĘSKA ROSYI. 


Już wczoraj wiadomo było, że Nogi prze- 
ciął kolej wiodącą z Mukdenu do Tielina: poda- 
liśmy pierwsi już wczoraj wiadomość, że Japoń- 
czycy © godz. 10 rano Mukden zajęli, a zaiem 
przecięli prowadzącą do Tielina drogę manda- 
ryńską, od biedy możliwą; dzisiaj nadchodzi wia- 
domość, że Japouczycy i to jeszcze w 
nocy na 9 bm, Fuszun zajęli, a więc 
punkt, z którego jeszcze ostatnia prowadziła 
droga odwrotu dla Rosyan i skąd Kuropatkin 
kolejkę żelazną do Tielina zbudował. Mógł więc 
Oyama raportować do Tokio, że manewr celem 
otoczenia Rosyan powiódł się w zupełności; przy- 
czem Japończycy zdobyli wielką ilość jeńców, 
ogromną liczbę amunicyi, żywności i materyałów 
wojennych. 

Co dalej nastąpi? Japończycy odnieśli 
sukces ogromny, który jednak byłby tylko poło- 
wicznym. jeżeli pościgiem energicznym nie uda 
im się tak złamać fizyczną i moralną siłę armii 
rosyjskiej, iżby na miano zdolnej do  operacyj 
armii nie zasługiwała. Zdaje się, że przynajmniej 
wszystkim kolumnom rosyjskim powiodło się 
przedostać na drugi brzeg Hunho : szczęściem dla 
nich lód na rzece był tak mocny, że nawet arty- 
lerya przejechać po nim mogła. Japończycy za- 
pewne starali się zająć panujące nad Hunem wy- 
Żyny, czego jeśli szybko dokażą, klęska Kuro 
patkina będzie straszliwa, może zagłada zu- 
pełna. 

Czy zwany mistrzem odwrotu naczelny 
wódz rosyjski wszystko przygotował dla po- 
rządnego odwroiu, niewiadomo. Furaż dla koni 
sam już poprzód zniszczył, przepadły jego zapasy 
żywności i amunicyi, wojska jego zdemoralizo- 
wane. Jeżeli się zważy, jakie mnostwo taboru z 
zapasami pożywienia i amunicyi, transporty ran- 
nych ciągną przed kolumnami odwrotowemi, że 
lada przypadek, spłoszenie się koni, wywrócenie 
wozu w okropny nieład wprawia całą akcyę 
odwrotową — to niepodobna sobie czego innego 
wyobrażać, jak niesłychanej katastrofy, jeśli nie- 
przyjaciel dopędzi ciągnące odwretem kolumny. 

Sława Oyamy niesłychanie urosła. Zwano 
go kunktatorem, systematykiem, formy europej- 
skie naśladującym. Bitwa pod Mukdenem do 
wiodła, że to hetman w całem znaczeniu. Owe 
demonstracye na skrzydle wschodniem, przyku- 
cie przeciwnika nad Szaho, nagły ruch od San- 
depu na północ ku kątowi między Hunho a ko- 
leją żelazną, równoczesne wysunięcie ofenzywnej 
kolumny Nogiego, wreszcie przerwanie szyku ro: 
syjskiego pod Madjapu — wszystko to było ge- 
niałną i wzorowo przeprowadzoną kambinacyą. 

Ale nie mniej też urosła sława Nogiego. 
Cała przewaga moralnych przymiotów żołnierza 
japońskiego  zajaśniała w następywaniu armii 
Nogiego. Kuropatkin rzucił przeciw niemu 
wszystkie, jakie tylko mógł, siły i przewaga licz- 
bowa była w tem miejscu po stronie Rosyan. To 
też z trudem tylko mogło następywać lewe skrzy- 
dło japońskie, które już ogromnymi pochodami 
(jak słychać, po 48 kilom. na dobę), tudzież bra- 
kiem wypoczynku nocnego było wyczerpane. Ale 
zdobywca Portu Artura parł niepohamowanie na- 
przód i tylko dzięki temu zdołał wyrugować 


przeciwnika aż do ostatniej linii. Tu się okazała 
niepokonana moc ofenzywy dzielnego wodza i 
wojska i jej to przypisać należy ogromne sukce 
sy bitwy mmukdeńskiej, najważniejszej w całym 
ciągu wojny. 

A przecież były chwile, że nie Kosy anom, 
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ESTEJA. 
. © © 
Jronia życia. 
iCiąg dalszy.) 
Jak ja się boję to stwierdzać! Jak mi 


straszno spostrzegać to wszystko! jak mi okro 
pnie pomyśleć, że to jest. wolne, wolne, stopniowe 
gaśnięcie ! 

Pierwszy raz to notuję, bo ostatecznie cóż 
to pomoże, jak struś głowę pod skrzydło cho- 
wać? — przecież widzę, a widząc cierpię 

Chwilami tylko odzyskuje bunius mój da- 
wną żywość i wtedy radzi nad moją przyszło- 
ścią, a mnie to męczy. 

Wtorek. 

Wczoraj, gdy się bunia z drzeinki przebu- 
dziła, otwierając oczy, spostrzegła wzrok mój na 
sobie. Uśmiechnęła się do mnie. choć 
teraz z trudnością jej przychodzi. 

— Chodź tutaj do mnie, kochanko — rze- 
kła głosem zmienionym. 

Od kilku tygodni uważam, że dziwnie jej 
się głos zmienił. 


Płótna, szyfony, obrusy, serwetki, ręczniki, chusteczki, ścierki * 


| cząc 


uśmiech ; 


Lwów 


wychodzi o godzinie 6-tej wieczorem. 


ale Japończykom zagrażał pogrom. Telegram 
Now. Wremienia z d. 4 bm. donosił: „Na za- 
chód od Mukdenu panowała zeszłej nocy i pa- 
nuje cisza niesamowita. Powinniśmy wyzyskać 
naszą korzystną pozycyę strategiczną i bezczel- 
ności japońskiej zadać cios ostateczny — inaczej 
bowiem niepodobna nazwać niedorzecznego ruchu 
Nogiego na Sinmintin. Musimy zniszczyć tę ar- 
mię i dokonać tego, czego Port Artura nie do- 
kazał”. 

I była w tem poniekąd prawda. Armie No- 
giego i Oku były przegrodzone Hunem, dlatego 
Japończycy usiłowali zdobyć Jansutun i Madjapu. 
Nogi kilkakroć napróżno atakował Jansutun, 
wreszcie go zdobył, a niebawem Oku zajął też 
Madjapu. Był to punkt najdotkliwszy na całej 
olbrzymiej linii japońskiej. Gdyby Kuropatkin 
uderzył był z całą forsą na Jansutua i prawe 
skrzydło Nogiego, byłby mógł przełamać obie 
przegrodzone przez Hunho armie i wypchnąć 
Nogiego na północ, a wtedy mogła przepaść 
też armia Oku i bitwę byliby Rosyanie wygrali. 

Ale Kuropatkin, ktory nie spostrzegł się 
pod Liaojanem, że bitwę on właściwie wygrał 
i w chwili zwycięstwa odwrót nakazał 
nie pojął też wspomuianej tu chwili. Oto drugi 
telegram Nowego Wremia z d. 4. bm. już do- 
nosił: „Na naszem prawem skrzydle wre zacięta, 
krwawa dła obu stron walka. Operacye japoń- 
skie na wschodzie były tylko demonstracyą, dla 
skierowania armii nowej w tamtą stronę. Jakoż 
daliśmy się wywieść w pole i wyprawiliśmy 
korpus | na wschód. Japończycy wyzyskali to, 
a że jak się okazało, znacznemi rozporządzają 
siłami, przyszło na zachodzie do akcyi powa- 
żnej*. 

Jak tokijski korespondent Berl. Tagblattu 
donosi, plan operacyi ofenzywnej ułożył szef szta- 
bu jeneral Kodama, aprobował go Oyama i zda- 
wna przygotowania czynił. 


Na dobitek donoszą z Petersburga: 4 coraz 
większą uporczywością rozszerzaną jest przez 
wszystkie dzienniki rosyjskie wiadomość 0 gro- 
Żącym lada dzień strajku całego personalu kolei 
syberyjskiej. Personal tej kolei między innemi 
uskarza się, Że dotychczas nie wypłacono mu 
wynagrodzeń za pracę podczas mobilizacyi za r. 
1904. Pieniądze były wyasygnowane, ale gdzieś 
przepadły. Gdyby ten strajk wybuchł, byłoby 
to decydującym momentem dla dalszych losów 
wojny. 


7. telegramów, jakie dziś w nocy nadeszły, 
przytaczamy ważniejsze : 

Tokie li marca. Oyama donosi: Obsadze- 
nie Fuszunu nastąpiło w nocy z 8 na 9. Japoń- 
czycy atakują teruz nieprzyjaciela na wzgórzach 
na północ vd Fuszunu. Po zajęciu Mukdenu po- 
częlo operacye na północ, gdzie toczy się walka 
w kilku punktach. 

Petersburg 11 marca. Kuropatkin telegra- 
fuje 10 marca: Dziś w nocy nasze wszystkie 
wojska rozpoczęły odwrót, lecz walki 
nie toczyły. Przez całą noc słychać było strzały 
karabinowe i armatnie. 

Berlin 1! marca, O zajściach na placu 
boju nadchodzą z Petersburga następujące wia- 
domości: Żołnierze rosyjscy od 54 godzin nic 
nie mieli w ustach i wogóle nie spali. Amuni- 
cya poczyna Rosyanom wychodzić, tak, że prze- 
ważna część armii Kuropatkina będzie musiała 
broń złożyć Mukden stoi po części w płomie- 
niach. Wojska rosyjskie, wyparte z okolic wzgó- 
rza Putiłowskiego, w zupełnym popłochu prze- 
kraczają rzekę. Z resztą urmii Kuropatkin sta- 
wia jeszcze czoło nieprzyjacielowi. Linię kolejo- 
wą na północ od Mukdenu Japończycy silnie ob- 
sadzili, kapitulacyi Rosyan należy oczekiwać jako 
rzeczy nieuchronnej. Jest to kwestyą tylko kilku- 
nastu godzin. Zdaje się rzeczą niemożliwą, ażeby 


Przysunęłam się do niej bliziutko na swoim 
taboreciku i głowę o jej kolana oparłam. 
— Czy ja spałam ? — pytała bunia, głasz- 
włosy moje. 
— Oczy miałaś zamknięte, bunieczko — od- 
parłam. 

— To dziwne, jaka mnie teraz senność o- 
garnia 

— Dni upalne, męczące... 

— Nie to, dziecinko, nie to. Starość widzę, 
oczy już się du snu wiecznego zaprawiają. 

— 0 buniu!.. ale nie mówić nie mogłam. 

To darmo, ona wie przecież, i ja, ach, Bo- 
żel i ja wiem; więc przytulona do niej płakałam 


| długo, długo oblewając suknię jej łzami a cicho 


aby łez moich dojrzeć nie 


z głową 
mogła. 

— Ja mam do ciebie prośbę, kochanko 
odezwała się bunia nieśmiało jakoś 

-—- Mów, buniuś, ty wiesz, że ja tobie i ży- 
cie ochotnie oddam. 

— Wiem, dziecinko; ale ja też chcę wziąć 
życie twoje pod swoją władzę i rozporządzić niem. 

Zadrżałam. 

— Gdybyś ty chciała, córeczko moja, to 
mnie byłoby lżej na sercu. 

— O buńku! czegobym nie dała, abyś ty 
miała serce spokojne! 


ukryią, 


Kuropatkin dłużej niż dwa dm mógł stawiać Ja- 
pończykom opór. Odwrót generała Leniewicza 
z Fuszunu przemienił się wprost w ucieczkę. 
Działa z powodu rozmokłego terenu brną całemi 
kołami w błocie. Czun*huzi obsadzili wzgórza 
i strzełają na przebijające się wąwozami wojska 
rosyjskie. 

Paryż 11 marca. Matin donosi z Petersbur- 
ga: Obawiają się tu, że odwrót armii rosyjskiej 
został udaremniony i 3 cała armia po- 
szła w rozsypkę. Armię Kaulparsa uwa- 
żać można już za nieiśtaiejącą. Usposobienie w 
kołach wojskowych jest jak najgorsze. Bez ogró- 
dek przyznają one, że klęska pod Mukdene x jest 
największą, jaką Rosya kiedykolwiek poniosła. 
Ostatnie telegramy potwierdzają, że Japończycy 
coraz dalej posuwają gię na północ od Mukdenu. 
Znawcy wojskowi utrzymują, że Japończycy zu- 
pełnie rozgromiii trzy armie rosyjskie. Słychać 
też, że gen. Kuropatkin umyśinie szukał śmierci 
na połu wałki, ale jej nie znalazł. 

Londyn 11 marca. Daily Telegr. dowiaduje 
się z Tokio: Rosyanie w pełrym odwrocie: w 
Tokio panuje niebywała radość. Na główne py- 
tanie obecnie, czy Kuropatkin ma odwrót do 
Tielimu odcięty, musi się bezwarunkowo odpo- 
wiedzieć: „tak“. Centrum rosyjskie zostało zła- 
maiie przez artyleryę japońską. Kuropatkin jest 
zmuszony w Fuszunie- stawić czoło Japończykom. 
Czy wogóle w czas rozpoczął odwrót, jest jesz- 
cze kwestya. Japończycy zaraz po wkroczeniu do 
Mukdenu zarządzili ochronę chińskich grobów 
cesarskich. Japończycy na całej linii energicznie 
następują na Rosyan. Rosyjskie centrum prawie 
że zniszczone. Japończycy obsadzili wszystkie 
najważniejsze punkty. Kuropatkin daremnie czyni 
wysiłki, ażeby ujść zupełnej zagładzie. 

Daily Mail donosi, iż wielką dzielnością w 
bitwie pod Mukdenem odznaczał się generał 
Rennenkampf. Walczył on przez 8 dni z najwię- 
kszą walecznością i podziwu godną odwagą, woj- 
ska jego wytrzymywały najstraszniejsze ataki 
szrapneli japońskich. Rennenkampf był zdecydo- 
wany dałej walczyć, ale otrzymawszy nagle roz- 
kaz cofnięcia się, musiał być posłusznym, 

Londyn il marca. Times donosi z Peters- 
burga: Część wojsk japońskich z Sinminting pró- 
bowała w marszach pospiesznych dotrzeć do 
Tielina, wojska te jednakże musiały zawrócić na 
południe w celu wzmocnienia oddziałów japoń- 
skich koło Dasziczao, Koła wojskowe w Peters- 
burgu oburzone są na taktyczne zarządzenia 
Kuropatkina. Times podnosi również, że rozstrzy- 
gnięcie musi nastąpić obe.nie koło Fuszun Ocze- 
kiwać należy jeszczę strasznych walk. Ogromne 
zapasy Żywności i część artyieryi rosyjskiej 
wpaść muszą bezwarunkowo w ręce Japończyków. 

Morning Post donosi, że generał Sucho- 
mlinow wczoraj późnym wieczorem powołany 
został do Carskiego Sioła i był u cara na dłuż- 
szem posłuchaniu. W fakcie tym upatrują po- 
twierdzenie pogłoski, że Suchomlinow zostanie 
mianowany następcą Kuropatkina. 

Petersburg 11 marca. Nader ostro kryty- 
kują tu naczelne dowództwo w Mandżuryi; pod- 
noszą się głosy przeciw ministerstwu wojny, kió- 
remu wprost zarzucają złą organizacyę armii. 
Słychać, że nowa armia wysłaną być ma na 
pole wojny i nowa dokonana mobilizacya. 


Z Królestwa polskiego. 


(Koresp. „Głaz. Nar.“) 
Warszawa 9 marca. 
(Deputacya szkolna w Petersburgu. —- Sienkie- 
wicz. — Uniwersytet warszawski. — Zamiar otwar- 
cia szkół średnich. — Otwarcie szkół handlowych. — 
Sprawa dr Kramsztyka). 

Z Petersburga do iej chwili nie mamy ża- 
dnych pewnych wiadomości o losach deputacji 
17 do ministra Oświaty w sprawie szkolnej. Je- 
dynie tylko hr. Tyszkiewicz telegrafował, że spra- 
wa szkolna stoi źle. Wielu osobom wydaje się 
rzeczą prawdopodobną, że delegaci nie o- 
trzymają audyencyi. 

Przeciwko Henrykowi Sienkiewiczowi pa- 
nuje tu pewne rozgoryczenie, z powodu, że nie 
wziął udziału w deputacyi. Nie ulega wątpliwości, 
że obecność Sienkiewicza, który jako czt nek 
akademii petersburskiej miałby prawo żądać 


— Mnie ciężko odejść od ciebie. 
— Nie odchodź, bunieczko moja złota! nie 


opuszczaj mnie! nie odchodź nigdy, nigdy! — | 
i objęłam kolana jej obiema rękoma, a gdyby; 


siły moje były cząstką sił Wszechmocnego, to 
nie puściłabym tej ukochanej od siebie, przemo- 
cą do ziemi ją wiążąc. 

To jedno, jedyne serce moje, całkiem moje. 

— Muszę odejść, kochanko, bo mnie już 
czas, ale ciebie samej nie zostawię... Powiedz, 
maleńka, czemu ty dotychczas nie jestes żoną 
Zdzisia? To takie moje marzenie! 

Zadrżałam. 

Chwila zdawna przezemnie zażegnywana 
nadeszła. 

Chciałam jeszcze uchronić się od stanow- 

czej odpowiedzi. 

— On się właściwie o mnie nie stara, bu- 


nieczko. 

— Tego nie mów, maleńka; ja wiem, że 
się stara, przecież on się z tem nie tai prze- 
demnę. 


— To dawniej, buniuś, ale nie teraz. 

— I teraz. Miałam list od niego: pyta: 
kiedy nas może odwiedzić? 

— To z przyjaźni dla nas, on bunię bardzo 
kocha, 


Niedziela dnia 12 Marca 1905. 
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audyencyi nawet u cesarza, byłaby miała wiele 
wyraźniejszy charakter i byłaby znacznie sku- 
teczniejszą. Sienkiewicz nie był nigdy w Peters- 
burgu i nie chce tam jechać, ani składać wizyt 
oficyalnych. Oświadczył on, że mógłby wziać osta- 
tecznie udział jedynie w deputacyi, składającej 
się z kilku osób a więc mającej charakter co 
najwyżej półoficyalny. 

Na żądanie ministra oświaty odbyła się 7 
i 8 bm. rada uniwersytecka, którą tworzą wszy- 
scy zwyczajni i nadzwyczajni profesorowie, celem 
powzięcia opinii co do możności otwarcia obecnie 
na nowo wykładów na tutejszym uniwersytecie. 
Rada oświadczyła się przeciw  wcześniej- 
szemu, aniżeli z nowym rokiem szkolnym, rozpo- 
częciu wykładów, motywując swoją uchwałę sze- 
regiem powodów, w których wyłuszczono wzglę- 
dy, jakimi rada przy powzięciu swej decyzyi się 
kierowała a w szczególności obecnym ruchem, 
skierowanym ku unarodowieniu wychowania i 
istniejącem ogólnem zaniepokojeniem, Motywowa- 
ną tak uchwałę przedłożono kuratorowi warszaw- 
skiego okręgu naukowego p. Szwarcowi celem 
przesłania jej ministrowi oświaty. Dołączono nad- 
to do niej votum separatum profesora Wierz- 
bowskiego, który osobno swoje poglądy na tę 
sprawę uzasadniał a w szczególności wskazał w 
nich, że najgłówniejszą przyczyną zamętu na uni- 
wersytecia jest zupełne nieuwzględnianie słusznych 
żądań młodzieży, jak brak wykładów w języku 
polskim literatury, historyi i prawa polskiego. 

Mówią, że istnieje zamiar otwarcia z koń- 
cem bieżącego miesiąca szkół średnich, które 
zamknięto 22 lutego z powodu strajku. 

Być może, że przedwczesny ten projekt 
jest prawdziwym, ministerstwo skarbu bowiem, 
któremu podlegają szkoły przemysłowe i handlo- 
we, ogłosiło już, iż nauka w nich ma być na nowo 
podjętą d. 14 bm., a uczniowie, którzy się nie 
stawią do szkoły, mają być uważam jako wy- 
stępujący z zakładu i papiery szkolne mają im 
być zwrócone. 

Z aresztowanych w ostatnich czasach panią 
Izę Moszczeńską, jako pruską poddanę, wydalono. 
Aresztowanie dr. Zygmunte Kramsztyka, jak już 
poprzednio donosiłem, nie jest w żadnym związku 
ze szkołami. Prosił on o paszportu a prośbę 
wniósł po polsku. Gdy mu paszport dać nie 
chciano, poszedł do oberpoliemajstra Nolkena na 
skargę. Tu wywiązała się niebawem tego rodzaju 
dyskusya. 

Nolken: Nis  dziwiłbym 
człowiekowi, ale panu siwemu. 

Kramsztyk: Kwestyę językową uważam 
za rzecz zasadniczą. 

Nolken: Już ja pana nauczę. 

A że znaleziono u p. Moszczeńskiej bilet 
Kramsztyka, pisany w obojętnej sprawie tej tre- 
ści: „Będę u Pani, aby pomówić w wiadomej 
sprawie“ — więc i u p. Kramsztyka zaraz tego 
dnia po rozmowie z Nolkenem zarządzono wie- 
czorem rewizyę i go uwięziono. 

Jest to tem przykrzejsze dla niego, że na 
wczoraj przypadało jego srebrne wesele, które 
naturalnie obchodził w więzieniu. 


narada przedstawicieli instytucyj dobroczynnych 
warszawskich, w sprawie wyszukania nowego 
źródła dochodów na zaspokojenie najpierwszych 
potrzeb osób, zgłaszających się a pomoc. Uchwa- 
lono wystąpić o pozwolenie na urządzenie w 
Warszawie loteryi .Alegri*. Dochód z loteryi ma 
być podzielony pomiędzy wszystkie tutejsze in- 
stytucye dobroczynne. 

Gdy nędza się wzmaga, charakierystyczną 
jest korespondencva, przeprowadzona obecnie 
między tymczasowym komitetem pomocy robo- 
tnikom a magistratem warszawskim. Magistrat 
sporządza roczne wykazy cen na wynajem robo- 
tników, dia których płacę na rok bieżący wyzna- 
czono 60 kop. dziennie. Normą tą posługują się 
instytucye rządowe, przyjął ją też więc i tymcza- 
sowy komitet pomocy robotnikom. Za to wyna- 
grodzenie znaleźć jednak ludzi do pracy nie 
mógł, przeto zwrócił się ponownie do magistratu 
z prośbą o wskazanie właściwej normy. Magi- 
strat odpowiedział, że trudno oznaczyć stałe wy- 
nagrodzenie, gdyż ono zależy od umowy. 

Jeszcze jedna charakterystyka obecnej sv- 
sytuacyi: Oberpolicmajster polecił, ażeby stójko- 
wi nie schodzili ze swych posterunków w celu 
odprowadzania do cyrkułów osób pijanych i za- 
kłócających spokój. Czynnościte mają wykonywać 
piinujący bram stróże domów. Stójkowym wolno 
będzie schodzić z posterunków tylko w wypad- 
kach ważnych. 


Papież o demokracji chrześcijańskiej 


Osservatore Romano ogłosił list Piusa X 
do arcybiskupa Bolonii, kardynała Svampy, do- 
tyczący spraw demokracyi chrześcijańskiej we 
Włoszech. Ponieważ posłanie papiezkie może się 
odnosić także do demokracyi chrześcijańskiej w 
innych krajach, podajemy treść tego dokumentu 
w dosłownym przekładzie : 

„Panie kardynale! Okólnik z 2% lipca 1904, 
wysłany przez J. Em. p. kardynała, naszego se- 
kretarza stanu, do najprzew. ordynaryatów bisku- 
pich we Włoszech, określał z taką dokładnością 
nasze przepisy, w szczególności odnośne do ko- 
mitetów katolickich i chrześcijańskiej akcyi dla 
lydu, że nawet i mniej wykształceni w katechi- 
źmie powinni byli zrozumie . że nie można po- 
dejmywać się prawdziwej akeyi katolickiej bez 
bezpośredniej zależności ad bi- 
skupów. Ale, jak na polu paraboli ewangie- 
licznej, tak też i na niwie działalności katolickiej 
od pewnego czasu poczęto posiewać kąkol. który 
wzrasta i przyttumia ziarno wybrane. 

„A niejestto dziełem jawnych nieprzyjaciół, 
lecz tych samych ludzi, którzy wyznają i szczycą 
się, że są katolikami. Takimi właśnie są tzw. 
democratici cristiani autonomi, którzy przez pra- 
gnienie wolności źle zrozumianej czynami swymi 
doprowadzają do burzenia wszelkiej karności 
i są w pogoni za nowościami niebezpiecznemi, 
których Kościół nie może aprobować; przy- 
właszczają sobie autorytet, który chce wszystko 
sądzić i krytykować i dochodzą do tego, że go- 
towi uznać się za chętnych do uchylenia się wobec 
nieomylności, ale nie wobec posłuszeń- 
stwa. 

„Dla wykazania dowodów, mających stwier- 
dzić, że tacy łudzie, skutkiem logicznych na- 
stępstw ich zasad wprost zbuntowali się prze- 
ciwko powadze Kościoła, dość przytoczyć, co oni 
sami udowodniają na swych zebraniach, nazywa- 
jąc się niezależnymi (indipendenti). stwier- 
dzają to ich publikacye w dziennikach 1 czaso- 
pismach, broniące ich akcyi i  usprawiedli- 
wiające ich zachowanie się. Dowoden. tego jest 
wreszcie, iż na uroczyste zakazy czcigodnych 
prałatów odpowiadają twierdzeniem, że takie za- 
kazy nie dotyczą ich towarzystw i ich osób i 
głoszą, że papież i biskupi mają prawo wyda- 


się młodemu 


Warszawa 9 marca. 
(Że strajków kolejowych. - Nędza i sposoby 
zaradzenia. — Dwie charakterystyki.) 

Na kolei peterspbursko-warszawskiej ma na- 
stąpić podniesienie płac. Zarząd zapowiedział to 
okólnikiem, wzywając pracowników kolei do spo 
kojnego tymczasowego pełnienia swoich obo- 
wiązków. Akcyonaryusze kolei warszawsko - wie- 
deńskiej zbierają się na nadzwyczajne walne zgro- 
madzenie, przyznane bowiem ustępstwa służbie 
strajkującej, podwyższą wydatki roczne o milion 
rubli, jest więc to kwota zbyt poważuą, aby ła 
two znaleźć było jej pokrycie. Na kolei nadwi- 
ślańskiej zaprowadzono w czasie strajku tzw. 
stan wojenny, tj. Że strajkujący mogli byli być 
uważani i karani, jakby dezerterzy wojskowi. 
Ale na sposób wynaleźli funkcyoaaryusze tej ko- 
lei sposób a mianowicie uznając zaprowadzenie 
stanu wojennego, zażądali teź od dyrekcyi wypłat 
wojennych, tj. podwójnych płac. Skończyło się na 
tem, że onegdaj zarząd zapewnił, iż będzie dą- 
żył do poprawy ich bytu a zniósł stan wojenny. 

Nędza się szerzy. Wczoraj odbyła się w 
ratuszu pod przewodnictwem prezydenta miasta, 


le] 


Pisze wyraźnie: „Może nareszcie spełnią się ma- | ale to „tylko“ musi dla mnie wystarczać. Złamię 
rzenia nasze i bunia nam pobłogosławi...* — tak się — dla niej to przecież możliwo, 
pisze, patrz, przeczytaj sama. Ja jego nie kocham — ale się do niego 

I pospiesznie, drżącemi rękoma szukała | przyzwyczaję; nie pierwsza bedę. 
bumia listu w koło siebie, nie bardzo dowidząc. Tylko, że i on mnie nie kocha. Więc czego 

Tak, list tam leży. Nie uniknę egzekucyi, [on chce odemnie? Majątku nie mam, bo choć 
(dzisiaj, w tej chwili — z rezygnacyą tedy mówię: |pPan Kenet Kojanowszczyznę odbuduje, to nie od- 
buduje majatku mamy. Dziwny chłopiec! 

Ale on jest uparty uporem ograniczonych, 
potem już się do mnie przyzwyczaił, widzi w tem 
swoją wygodę. a wygoda jest bóstwem jego 
życia. 

Taki plan układali jeszcze rodzice. om 
wzrósł w tej idei i jemu przyzwyczajenie wystar- 
czy. Nie spieszy się, od lat kilku systematycznie 
stara się o mnie; dwa razy rocznie kilka tygodni 
spędza między nami, wszystko spokojnie sobie, 
bez ambarasu, bez zachodu, bez ceremonii, aw 
morał w szlafroku. Tak się dobrze znamy, że 
nie potrzebuje zadawać sobie Żadnego trudu 
w żadnym kierunku, czy to konwersacyi, czy la 
w zmianie codzieanych nawyczek, długiego spa- 
nia, wypalania pewnej liczby papierosów o swo- 
jej porze, dolce far niente bezmyślnego, a nie 
kończącego się nigdy. 


— Dobrze już, buniu, wierzę ci na słowo. 
— Odpiszesz mu? - pytała jedyna z taką 
gorącą prośbą w głosie. 
— Odpiszę — rzekłam. 
Co mu odpiszesz? | 
Ze może przyjechać. 
Zrobisz to dla mnie. 
Zrobię — odparłam. 
— Ale przedewszystkiem dla siebie; «o? ty- 
go kochasz? 
— Napiszę, bunieczko — odparłam. 
Spokoju przecież mącić jej nie mogę, zrobię 
dla niej wszystko. 
| Niech i tak będzie. Niech choć ona się u- 
cieszy, miech ma spokój. 
Ja go nie zaznam. Z moją naturą zaznać go 
nie mogę, więc wszystko jedno. 
Po co my się pobierzemy z takim Zdzisiem ? 


i (C. d. vu 
to dla mnie zagadka. 
— Ciebie, dziecko, ciebie przedew szystkiem. , Dla szczęścia buni? No tak, tylko dlatego, 
olbrzymim wyborze Lwów, 
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wania sądu w. sprawach wiary i moralności, ale 
nie w sprawach, dotyczących kierownictwa akeyi 
społecznej i dlatego uważają się za swobodnych 
w kontynuowaniu swego dzieła. 

„Bolejemy w duchu na wiadomość, że do 
tej demokracyi autonomicznej wpisanych jest 
tylu biednych młodzieńców, którzy rokowali naj- 
lepsze nadzieje, a do których chcemy powiedzieć 
Z najszczerszem współczuciem. „Miejcie się na 
baczności, ponieważ wprowadzają was w błąd ci, 
którzy was otaczają pochlebstwami; ogłuszają 
was swemi mowami i nie wahają się skierowy- 
wać was na drogę, która was prowadzi do upad- 
ku”. Niemniej też nie możemy powstrzymać się 
od wyrażenia głębokiego smutku, czytając dzien- 
niki i czasopisma, które nazywają się wprawdzie 
katolickiemi, lecz nietylko poddają cenzurze suro- 
we upomnienia biskupów, którzy słusznie potę- 
piają demokratów-autonomistów, ale nawet po- 
ważają się rzucać lekkomyslnie najniegodziwsze 
insynuacye na tych. którym Duch św. poruczył 
ster swego Kościoła. Niegodne te przewinienia 
wykazują, jakim duchem pisarze są ożywieni. 

„A zatem skoro już ogłoszono, że w tym 
miesiącu ma się odbyć w owem mieście (Bolonii) 
kongres, na którym demokraci-autonomiści odbę- 
dą doniosłe narady celem proklamowania wy- 
niośle ich niezałeżności, uważamy za potrzebne 
da zwrócenia się do was, kardynale, z tym li- 
ston, pisanym przez nas własnoręcmnie : 

o pierwsze aby zaprotestować stanowczo 
p iw podstępnym twierdzeniom, że papież nie 
przemawiał, że papież aprobuje i że jeśli on 
kiedy występuje z zakazami, to te narzucają 
mu inni: 

„Po wtóre: aby oświadczyć, Że wszysev ci, 
kuórzy nie słowami tylko, ale czynami chcą się 
okazać prawdziwymi katolikami, nie powinni brać 
udziału w takim kongresie: 

„Po trzecie: tem mniej nie mogą uczestni- 
czyć w nim duchowni także dlatego, aby nie 
wywoływać kar katolickich, jakie, niestety z ża- 
iem, jesteśmy zmuszeni nałożyć na tych, którzy 
się nie vxażą posłusznymi: 

i Po czwarte: wreszcie, aby przypomnieć 
ciężką odpowiedzialność, jaką ściągają na się ci 
wszyscy, którzy jakikolwiek sposób stają 
w obronie tej asocracyi, którzy wprowadzają 
nieład w prawdziwą akcvę katolicką i wyrządza- 
ją tyle szkód biednym młodzieńcom, ktorzy wy- 
staw.eni na tysiące niebezpieczeństw, tak wielką 
mają potrzebę umocnienia się, bez złego zrozu- 
mienia, w zasadach katolickich. 

»Spodziewamy się, Że te nasze: narzekania 
(lamentanza) — ktore JE. może opubrkowac — 
przywołają winnych do poważnego zastanowienia 
się i upamiętania, a tymczasem udziełamy wam, 
panie kardynale, z głęhi sercu błogosławieństwa 
apostolskiego. 


w 
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Kronika. 


Lmoówo, dnia 11 marca 1905. 


Majlondarzyk. 

W niedzielę 12 marca Grzeg W. — Gr. kat. 
Wasyłya. — Kal. słow. Swatosz 

Wschód słońca 6'28. zachód 5-54. 

W poniedziałek 18 marca Rozyny i Rudr. — Gr. 
kat Wasyłya. — Kal. słow. Niecisława. 

Wschód słońca 885, zuchód 5'66. 

We wtorek 14 meroa Matyldy. — Gr. kat. Ew- 


dokii — Kal. słów. Bożyny. 

Wschód słońca 6-23, zachód 557. 

We środę 15 marca Longina. — dr. kat Fteo- 
data. — Kal. słow. Długomira. 


Wschód słońca 622, zachód 5'58, 


Siab ks. Stanisława Lubomirakiego z panną 
Jadwiga Jełowicka odbył się w Zakopanem. 

Dyrekeya poczt przeniosła asystentów 
pocztowych Stanisława Fritaego z Tarnopola do 
Krakowa i Zdzisława Grodeckiego z Buczacza do 


Stryja. 


— 


Rada szkolna kraj zamianowałs zastęp- 
cami nauczycieli w szkołach średnich. A. Chomika 
w gimn. w Złoczowie: ks. J, Adryanowicza w gimn. 
w Stryju i przeniosła zast, nanez. ks. J. Zastyrca 7 
IV ào II gimn. we Lwowie. 

Przeniesienia. lwowski wyższy sąd kraj. 
przeniósł oficyała kaneel, A. Zadarnowskiego ze 
Lwowa do Doliny i kaneelistę J. Iżyekiego z Doliny 
do Lwowa, 


Kronika lwowska. 

-— Z miasta. Wiosna nadchodzi wielkim kro- 
kiem. Wtorkowy Śnieg i przymrozki poranne, to 
„ostatnie podrygi” kończącej się zimy. Dzień wczo- 
rajszy — a jeszcze bardziej dzisiejszy — prześliczny. 
Słońce prawie dzień cały ogrzewa swymi złocistymi 
promieniami otnłoną jeszcze twardą skorupą zmarz- 
łego śniegu ziemię, powietrze miłe, ciepłe, choć nie 
zbyt zdrowe. Lwowianie poczynają zrzucać zimowe 
ciężkie okrycia, zostawiając je w domu lub posyła- 
jąc na przechowanie do... lombardów. 

Ruch w mieście duży. Senzacyjne wieści z po- 
la walk na dolekim Wschodzie powodują, że ka- 
wiarnie dzień w dzień przepełnione, bo ludziska ra- 
dziby mieć jak najrychlej i jak najwięcej wiadomo 
ści i szczegółów. Dzienniki nigdy chyba nie miały 
tylu czytelników i tak gorliwych, jak w czasach o- 
beenych. Również rozmowy toczą się teraz prawie 
wyłacznie na temat ostatniej klęski Kuropatkina. 
Wspaniale można się ubawić, słuchając dyskusyi 
tego rodzajn, wywodów rozmaitych iwowskich „stra- 
tegików*, ich nwag o taktyce Kuropatkina i Japoń- 
czyków. Pod wpływem tych wiadomości maleją i 
bledna inne wypadki z bieżącej chwili; o rewolueyj- 
nyc ruchach w Rosyi już się prawie nie mówi, a 
taas .zeez, jak skończenie skrutynium w jednej z 
komisyj wyborczych i ogłoszenie częściowego wyniku 
ryborów do rady miejskiej, przechodzi dziś zupełnie 
vez wrażenia. 

-—. powszechne wykłady uniwersyteckie. 
W niedzielę, dn. 12 b. m. Prof. dr. O. Nusbaum: 
Świat zwierzat niższych (z obrazami świetlnymi.) 
Zakład fizyczny uniwers, Długosza 8. Początek o go- 
dzinie pół do 6. 

Tow. św. _„Salom"i* odbyło walne zgro- 
madzenie, przy licznym udziale pań, duchowieństwa 
i łaskawej obeoności J. E. ks. areyb. Bilezewskiego. 
W zastępstwie nieobecnej prezesowaj tow. p. Jadwi- 
gi Par” wej przewodniczyła zebraniu p. rektorowa 
Oche u, która w dłuiszem przemówieniu zdała 
spraw gorocznej pracy, Dowjedzieliśmy się Z 
tych w, „vaów, że towarzystwo wspiera przeszło 200 
wdów, że rozwija sie pomyślnie, bo w tym roku 
przybyło mu przeszło 60 członków nowych, a oprócz 
zajęcia się i wspierania ubogich kwitami na ży- 
wność, odzieżą, obuwiem itd. zajmuje się wyszuki- 
waniem pracy dla tych, co jeszcze pracować mogą. 
Nadto członkowie towarzystwa widząc szerzące się 


O A Z ZO EZ ROOZZ ZOZ AAAA Z ZZ A RTZ 
Seese o 


.drzejowa Lubomirska, zast. 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 12 Marca 1905 Nr. 59 


zepsucie nieńorostków a zwłaszcza dziewczątek przez 
uprawianie żebractwa, zajmowanie się kolportażem 
dzienników, sprzedawaniem kwiatów itd., dla zapo- 
bieżenia ałemu otworzyli w tym roku przy pomocy 
miasta i ofiarnych jeduostek dom wychowawczy dla 
sierót przy ulicy Gródeckiej 2, gdzie już jest 22 
wychowanków, a da Bóg rozwinie się to dzieło 
dalej. 

Z kolei zdała p. Stanisława Obtułowiczową spra- 
wozdanię „pasowe, z którego wynika, że w roku u- 
biegłym wydano przeszło 9.650 koron na ubogich. 

Przed przystąpieniem do wyboru wydziału u- 
stępującegu, któremu udzielono absolutoryum, ks. 
Gnatowski, kurator towarzystwa, zaznaczył, że długo- 
letnia druga zastępczyni przewodniczącej p. Amelia 
Andrzejowska nie przyjmie wyboru z powodu nad- 
wątlonego zdrowia — złożył więc imieniem towarz. 
gorące jej podziękowanie za gorliwą długoletnią 
pracę. Następnie wybrało zgromadzenie jednogłośnie 
przez aklamacyę przewodniczącą p. Jadwigę Paparo- 
wa, zastępczyniami panie Melanię Ochenkowska i 
Leonardowa Wiśniewska, skarbniczka p. Stanisława- 
wa Obtułowiczową, a sekretarką p. Malwinę Titz. 

Podniosłe przemówienie JE. ks. arcybiskupa, 
zaznaczające dodatnią działalność towarzystwa, Za- 
chęcające panie do przystępowania doń i łączenia się, 
jako też kreślace wymownemi słowy znaczenie i war- 
tość miłosierdzia chrześcijańskiego a zakończone u- 
dzieleniem arcypasterskiego błogosławieństwa zebra- 
nym, zamknęło walne zgromadzenie towarzy twa św. 
Salomei. 

-+ Stow. Dzieciątka Jezus. Wczoraj popoł. 
odbyło się w sali obrad Kasy Oszczędności wałne 
zgromadzenie „Stow. opieki nad 'niemowlętami pod 
wezwaniem Dzieciątka Jezus“. Stowarzyszenie to, 
którego celem jest opieka nad opuszezonemi, porzu- 
conemi przez biedne, nieszczęśliwe, lub też niesu- 
mienne matki niemowlętami, istnieje już od lat 
dwudziestu kiiku i spełnia dzielnie swe zbożne obo- 
wiazki. Najważniejszą czynnością w trzech ostatnich 
latach było wybudowanie własnego domu przy ul. 
Pawlinów, kosztem 70.000 kor. Statystyka zakładu, 
utraymanego przez tow. ża r. 1904 przedstawia się 
następująco: tow. utrzymało w zakładzie 188, 
u żywicielek na wsi 174 razem 325 dzieci. Opiekę 
lekarską w zakładzie nad dziećmi wykonuje bezinte- 
resownie dr. Kucharski. 

Ostatni rok administracyjny zamknięto niedobo- 
rem 1587 k. Dochody w tym roku wynosiły 23.736 k. 
rozchody 25.323 k. Sprawozdanie wydziału przyjęło 
zgromadzenie do wiadomości i wyraziło podziękowa- 
nie lekarzowi dr. Kucharskiemu i dr. Biłikowi. Przy 
wyborach wybrani zostali: przewodniczącą ks. An- 
p. Jadwiga Łozińska, 
wiceprezesem ks. Z. Gorazdowski, skarbniczką p. Br. 
Domaszewska, sekretarką hr. A, Wolańska, zast. p 
M. Jeleniowa, syndykiem dr. Bilik. Do wydziału 
weszły pp. hr. ©. Badeniowa, M. Bogdanowiczowa, 
L. Chamcowa, O. Jełowieka, O. Jeleniowa, G. Ma- 
łachowska, M. Witosławska, hr. K. Potocka, hr. A. 
Russocka, J. Paparowa, A. Szawłowska, K. Mała- 
ezyńska, M. Maciejowska, M. Zielińska i T, Pilatowa. 

-+ Tow. dla popierania języka światowego. 
Pani Marya Lewakowska prosi nas o zanotowanie, 
iż notatka, jakoby została wybraną skarbnieczką wy- 
żej wspomnianego towarzystwa, jest mylną, gdyż 
doń nie należy, lub też bez jej wiedzy rozporządzono 
się jej osobą. 

Służba tramwajowa. Służba miejskiej ko- 
lei elektryczuej dąży od dłuższego czasu do uzyska- 
nia lepszych warunków pracy. Starania te toczą się 
dotychczas na drodze zupełnie legalnej, przez pety- 
cye do rady miejskiej i deputacye. Od czasu do 
czasn gromadzą się funkcyonaryusze tramwaju na 
zgromadzenia swoje, które odbywaja się zwykle do- 
piero po północy, bo o tej dopiero porze są oni 
wszyscy wolni od obowiązków. Ostatnie takie zgro- 
madzenie odbyło się ubiegłej nocy w sali w pasażu 
Mikolascha. Na zgromadzeniu tem zdał jeden z 
fankcyonaryuszów sprawę z przebiegu  depntacyi, 
która była z dyr. Tomickim ua czele u wiceprezyd. 
p Michalskiego. P. Michalski obiecał starać się o 
przyspieszenie załatwienia postulatów funkcyonaryu- 
szów tramwajowych, przyczem zaznaczył, że załat- 
wienie to jest na najlepszej drodze. Podniósł przy- 
tem mowca, że dyr. Tomieki wyraził się wobec wi- 
ceprezydenta bardzo pochlebnie o pracy całego per- 
sonalu, Ponadto omawiano na tem zgromadzeniu 
kilka innych spraw, odnoszących się do sprawy or- 
ganizacyi tramwajowców. 

Z izby sądowej. (Zabójstwo). W roz- 
prawie przeciw Semkowi Zubykowi, oskarzonemu ©0 
zbrodnię zabójstwa, zapadł dziś w południe wyrok, 
uwałniający podsądnego od oskarzenia. 

-— Samobójstwo w srmii. Artylerzysta 11 
p. II bat. Jan Grześlowski, z zawodu czeladnik sto- 
larski, odebrał sobie życie na warcie za rogatką Ja- 
nowską. 
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Kronika krajowa. 


Pogrzeb 4. p. ©. Hesryka Jackowskiego 
T. J. odbył się dnia 8 bm. w Chyrowie nadzwyczaj 
uroczyście. We środę rano o 9 odprawił nabożeń 
stwo za duszę zasłużonego około sprawy Bożej we 
wszystkich dzielnicach Polski kapłana  arcypasterz 
dyecezyi przemyskiej, ksiądz biskup dr. J. Pelezar w 
otoczeniu swych kanoników ka. infułata Federkiewi- 
cza i prałata Stachyraka. Tymczasem w południe 
nadjechałi inni dostojnicy duchowni: ks. arcybiskup 
lwowski dr. J. Bilczewski, ks. biskup-sufragan prze- 
myaki dr. Fischer, ke. biskup sufragan krakowski 
Nowak w zastępstwie nieobecnego w kraju ks. kar- 
dynała Puzyny; nadto liczuy zastęp duchowieństwa 
Świeckiego obu obrządków nawet z odleglejszych 
stron. Przybyli też przedstawiciele różnych kollegiów 
i domów jezuickich z O. prowincyałem Wł. Ledó- 
chowskim i kłasztorów bazyliańskich z howym pro- 
wincyałem swym O. Pl. Filasem na czele. Wśród 
nader licznego grona osób świeckich zauważyliśmy 
hr. Szeptyckich, ka. Snłkowskich z Grodowie, hr. 
Łubieńskich z Krakowa, hr. Łosia z Czyszek, p. 
Skrzyńskiego i wielu przedstawicieli szlachty ziemi 
samborsko-sanockiej, starostów ze Starego Sambora 
i Dobromila, mnóstwo innych gości z dalszych stron 
i dumy ludu polskiego i ruskiego z całej okolicy. 
O 2 po południu, przed wyruszeniem orszaku pogrze- 
bowego, w kaplicy konwiktowej wstąpił na mowaicę 
ka. biskup Pelczar; na tronie zasiadł ks. arcybiskup 
Bilczewski w otoczeniu innych dostojników duchow- 
nych; a tłumy zebrane na pogrzeb wraz z częścią 
konwiktorów załegły zwartą masą resztę wolnege 
miejsca w kaplicy poza przystrojonym w kwiaty ka- 
tafalkiem. We wzniosłej, pełnej wdzięku i namaszcze- 
nia mowie pogrzebowej dał ks, biskup Pelczar ser- 
deczny wyraz czci i uwiełbienia dla cnót i zasług 
nieocenionej pamięci założyciela Zakładu chyrowskie- 
go. Wskazał dobitnie, jak przez lat 40 stał ten po- 
tężny duch na czele wszystkich wielkich prac i 
przedsięwzięć, mających za cel odrodzenie wszech- 
stronne i zupełne społeczeństwa polakiego na wszel- 
kich jego szczeblach; jak w każde doniosłe dzieło, 
przez siebie podjęte, umiał włać olbrzymi zasób swej 
energii i wytrwałości; jak przy tem wszystkiem nigdy 
i nigdzie nie szukał siebie, jeno Bożej chwały owszem 
z najgłębszą chrześcijańską pokorą odsuwał wytrwale 
cisnące się doń zaazezyty i godności — podobien w 
tem szczytnem wyguciu się z wszelkiego samolubstwa 
do niedoścignionego swego poprzednika i ideału Je- 
zuitów na ziemiach polskich, Jeremiarza narodu, 
Skargi. Po odśpiewaniu „eastrum doloris“ przy ka- 
tafalku przez kə. arcybiskupa Bilezewskiego rozwinął 
się powoli orazak pogrzebowy. Bractwa kościelne, za- 
stępy młodzi konwiktowej z kapelą sakładową 0l- 


brzymi szereg duchowieństwa obu obrządków, a 
wśród niego cztery mitry biskupie i tłumy całe 
świeckich dostojników, szlachty, mieszczan i sier- 
miężnego ludu zlewały się w jedną falę żałobną, ja- 
kiej zapewne od niepamiętnych czasów nigdy nie wi- 
dział ten skromny zakątek Podkarpacia. Wskutek 
nagłej odwilży droga na cmentarz, położony za Chy- 
rowem na wzgórzu, była ogromnie rozmokła. To też 
powszechny budziło podziw, że pomimo błota dostojni 
nasi arcypasterze nie chcieli wsiąść do przygotowa- 
nych powozów i całą tę uciążliwą drogę pieszo od- 
byli. To też współbracia zmarłego poczuwają się do 
szczególnej wdzięczności xa tak nadzwyczajny objaw 
hołdu, który nad mogiłą ś. p. O. Jackowskiego nasi 
arcypasterze wraz liczna rzeszą wiernych złożyli. 
Winno to być i da Bóg będzie dla nich zachętą do 
śmiałego kroczenia po drodze zasianej cierniami ku 
tym wzniosłym ideałom służby Bożej i ojczystej, któ- 
rym $. p. O. Henvyk cały swój długi a znojny ży- 
wot z taką podziwu godną wytrwałością poświęcił. 
Za te wzruszające do głębi objawy współczucia z po- 
wodu nieodżałowanej straty składamy na tem miej- 
seu szczere nasze „Bóg zapłać“, K. 
Wybór uzupełniająey jednego członka rady 
powiatowej w Stryju z grupy większych posiadłości 
rozpisała namiestniectwo na dzień 4 kwietnia br. 


Kronika powszechna. 
$ Z ycia wiedeńskiej kolonii polskiej. 


W ostatni wtorek urządziła młodzież kolonii pol- 
skiej piknik na zakończenie karnawału. W sali ho- 
telu „Metropole“ zebrało się około 80 osób na objad 
o godzinie 6, po którym tańczono do północy. Wspa 
niałym, a jak w Wiedniu nie zbyt łatwym do prze- 
prowadzenia pomysłem byłó urządzenie z dziesięciu 
par dożynku w strojach krakowskich. Najpierw 
wbiegł do sali tradycyonalny żyd polski, którego 
doskonałe i z nadzwyczajną werwą naśladował p. dr. 
Wł. Harajewicz. Za nim wniesiono olbrzymi wieniec 
zboża, dokoła którego przebrane pary tańczyły kra- 
kowiaka. Raz po raz wysuwała się jedna para ista- 
jąc przed muzyką, Śpiewała krakowiaki. Bądź oko- 
licznościowe bądź humorystyczne w wielkiej części 
improwizewane  krakowiaki te uzyskały ogólny 
aplauz. Niektóre z nich pódajemy. 
P. M. Grodzicki spiewał : 

Francuzi i Niemcy piękne tańce mają, 

Lecz naszym zaiste nigdy nie zrównają. 

Słusznie się Krakusy swoim tańcem szczycą 

Niechże tak potrafią gdzieś het za granicą. 


Chciałbym żeby Krakus spojrzał się na chwilę 
I zobaczył w Wiedniu Krakusów aż tyle... 


Hr. J. Dzieduszycki dał następującego 
kowiaka : 
Po naszej krainie srnętna uuta płynie, 
Smętnie nuci Litwa, Podole, Wołynie, 
Zawodzi żałośnie Ukraina cała, 
Stara Wielkopolska spiewać zapomniała. 


kra- 


Oj czyjeż to, czyje serce nie zabije 

Na naszego ludu dawne historyje, 

Cieszmy się Krakusy, choć czasy minione, 
Jęszcze nam do twarzy czapeczki czerwone, 


W trubadura roli nie chę szukać sławy, 
Ale serca ulgi i trochę zabawy, 


| 


| dzierał się ksiażę kilka razy do Portu Artura, 


federacyi Burrows, który zapewniał, że 


większość 
narodu angielskiego śledzi z zajęciem rozwój rewo- 


łucyi w Polsce (?) i Rosyi. Przemawiali nadto soc. 
Czajkowskij (rosyjski), Karski i Nadel! (z Bundu), 
poczem uchwalono rezolucyę, wyrażającą uzuanie dla 
rozpoczynającego się ruchu rewolucyjnego w Polsce. 
Wódz socyalistów polskich dr. Bol. Limanowski nie 
przybył na zebranie, a tylko nadesłał list, w któ- 
rym powiada: „Dzisiejsze wypadki przypominają 
manifestacyjne przejawy z r. 1861, Jak owe wy- 
padki doprowadziły wreszcie do powstania w roku 
1863, tak i dzisiejsze wzburzenie rewolucyjne już 
się nie uciszy, ale zataczając coraz szersze koła i 
udzielając się ludności włościańskiej, wybuchnie woj- 
ną ludową, która wyrzuci najazd z całego kraju i 


położy kres dowolnemn panowaniu gnębicieli i wy- 
zyskiwaczy ludu“. 

$ Niepokojące wieści o stanie zdrowia 
eara. Z Petersburga via Paryż nadchodzą bardzo 


pessymistyczne wieści o stanie umysłu cara. Pewien 
dyplomata, który przed parn dniami przybył z Pe- 
tersburga do Paryża, opowiada, że car ogromnie po- 
mizerniał i podupadł. Faktem też ma być, że Miko- 
łaj II od paru miesięcy cierpi na moralna depresyę 
i że go męczy bezsenność, co oczywiście odbiło się 
mocno na jego zdrowiu. Częste mają być również 
ataki spazmatyczne, oraz hallucynacye słuchowe i 
wzrokowe. Zdarzyło się nadto kilkakrotnie, iż zna- 
leziono cara w kaplicy domowej, jak u stóp ołtarza 
klęczał i z apatya klepał godzinami pacierze. Pewien 
wybitny psychiatra paryski ma być powołany ua 
dwór carski. 
$ Ks. Jayme Bourbon wrócił z Mandżurył 
na parowcu „Ernest Simon“, który przybył do portu 
w Marsylii 7? bm. Książę podróżował pod nazwikiem 
p. Ernina. Z dziennikarzami nie chciał rozmawiać o 
wojnie. Don Jayme de Bourbon przybył do Europy 
na 4-miesięczny wypoczynek, poczem ma wrócić na 
pole walki, nb. jeśli wojna będzie jeszcze trwała. 
Pełnił on obowiązki oficera ordynansowego przy ge- 
nerale Samsonowie. Na zlecenie Kuropatkina prze- 
ma- 
jąc ważną misyę do spełnienia. Nadto jeździł kilka 
razy z Sin-min-tung do wybrzeża, udając korespon- 
denta włoskiego; włada on biegle językiem włoskim. 
Ks. Jayme ma lat 34 i jest synem Don Car- 
losa, księcia Madrytu, pretendenta do korony biszpań- 
skiej Jest on porucznikiem grodzieńskiego pułku 
huzarów gwardyjskich, stacyonowanego w Warsza- 
wie. Nadmieniamy, że ks. Bourbon był też i we 
Lwowie, gdzie gościł u arcyksięcia Leopolda- 
Salwatora, małżonka jego siostry, ks. Bianki Ka- 
stylijskiej. 
$ Króla saskiego już żenią. 
nosi, że król saski zapomniał już o swej 


Le Rappel do- 


pierwszej 


| żonie, obecnej hrabinie Montignoso i stara się o rę- 


kę księżniczki Klementyny belgijskiej, która — jak 
w ostatnich czasach wiele o tem mówiono — miała 
czy ma wyjść za mąż za ksiecia Wiktora. Król bel- 
gijski ma być bardzo przychylny projektowi króla 
saskiego, przedewszystkiem dlatego, że to przeszko- 
dziłoby małżeństwu jego córki z ks. Wiktorem. 

$ Wypadek na seenie. Z Wiednia donoszą 
pod d. 10 bm: Na scenie Burgteatru wydarzył się 
wczoraj wypadek, którego ofiara padły dwie osoby. 
Mianowisie w piatym akcie Szekspirowskiego „Hen- 


Nie dziw, że brzask widzę, choć ciemno na dworze, | ryka IV“ przychodzi — jak wiadomo — do walki 
| między wojskiem Henryka [V a zwolennikami Per- 


Bo danserkę wziąłem za poranną zorzę. 


P. J. Targowski wystąpił z takim krako- 
wiakiem : 
Dzisiaj człek odetchnie upragnionem tchnieniem, 
W krakowskiej kierezyi, przeszłości wspomnieniem, 
A jak to mówili nasi sławni wieszcza, 
Dn Bóg, że co było, będzie może jeszcze. 


Wstajcie chłopcy rano, bo kto rano wstaje, 
Temn Pan Bóg zawsze coś w nagrodę daje; 
Jabym biegł na pole od świtania ranka, 
Gdyby na mych skibach stała krakowianka... 


P. St. Torosiewicza krakowiak był więcej hu- 
morystyczny : 

Dają sztukamięsę, czekam na pasztety, 

Dają groch, jeść muszę, bom głodny niestety. 

Tak niejedna myśli, że książę przyjedzie, 

Lecz tak się pomyli, jak ja na obiedzie. 

W krakowiaku wzięły udział następujące 08o- 
by: p. M. Grodzicki z pną L. Krajewską, p. R. Ma- 
deyski z hr. E. Krasińską, p. Cywiński z pną JJ. 
Fiseberring, hr. J. Dzieduszycki z pną Z. Niemeu- 
towską, p. E. Homolacs z pną St. Decykiewiczówną, 
p. Tyszkiewicz z pną L. Mukułowską, hr. J. Morstin 
z pną Ćwiklińską , p. J. Targowski z pną D. Mu- 
kułowską i p. St. Torosiewicz z pną L. Raczyńską. 
Obeenośrią swoją zaBzczycili zabawę : Ekse. Adamowie 
Jędrzejowiczowie, Ekse. Dawidowie Abrahamowiczo- 
wie, pp. Michałowie (rarapichowie, ks. Adamowa Lu- 
bomirska, baronowa Helena Ziemiałkowska, szef 
sekcyjny br. Jorkasch-Koch, szef sekcyjny dr. L. 
Gwikliński i w. i. Tańce prowadził p. Maryan Gro- 
dzieki Bawiono się doskonale. 

$ Donieśliśmy przed kilku dniami za dzienni- 
kami francuskimi o uwięzieniu w Paryżu hr. J. 
B-skiego, marszałka dworu rosyjskiego, kawalera 
maltańskiego i właściciela rozmaitych wysokich orde- 
rów rosyjskich  Pełnego nazwiska jego z razu nie 
wymienialiśmy, odraczając to, aż do stanowczego 
stwierdzenia faktu. Obecnie dowiadujemy się, że uwię- 
ziony w Paryżu pod zarzutem oszustwa hr. Józef 
Borkowski jest od szeregu lat uznany sądownie jako 
niepoczytalny i ma kuratora w osobie wiedeńskiego 
adwokata dr. Hechta. Nigdy nie był on ani marszał- 
kiem dworu carskiego ani nie posiada żadnych orde- 
rów wysokich a przyswaja£ sobie rozmaite tytuły i 
godnoic., gdy był w zakładach dia umysłowo cho- 
rych, z których go ostatecznie wypuszczono, gdy zu- 
pełne uleczenie nie następowało a niebezpieczeństwem 
dla innych osób stan jego umysłowy nie groził. Ro- 
dzina, dowiedziawszy się o zajściu w Paryżu, odnio- 
sła się do kuratora dr. Hechta telegraficznie z prośbą, 
aby, jeśli są istotnie osoby poszkodowane, bezzwłocz- 
nie im szkode wynagrodził. 4 

$ Hr. Konstanty Przeździeeki, o którym ko- 
respondenci warszawscy donosili, jakoby jako oficer 
huzarów na czele swego oddziału pałaszował neze- 
stników demonstracyj warszawskich, prostuje obec- 
nie: że przedewszystkiem nie służy on w pułku hu- 
zarów, lecz w rzeczywistości jest chorążym  (korne- 
tem) w pułku ułanów gwardyi w Warszawie, który 
to pułk — jak pisze hr. K. P. — szezęśliwym zbie- 
giem okoliczności, nie miał potrzeby uży- 
cia broni w czasie wiadomych zamieszek w Warsza- 
wic“. Nadto zaprzecza hr. K. Przeździecki wiadomo- 
ści, jakoby mógł jakikolwiek mieć udział w czynno- 
ści w czasie rozruchów październikowych na Grzy- 
bowie w Warszawie, gdyż w październiku i li- 
stopadzie 1904 r. znajdował się on na urlopie w 
Paryżu. 

$ W gimnazyach lubelskich rozpoczęto w 
zeszłym tygodniu nauki. Od g. 8 rano  policyanei 
pilnowali gmachów. Podług uchwały rady pedago- 
gicznej wydalono z gimnazyum męskiego około 130 
uczniów, a między nimi 15 śydów. Z gimnazyum 
żeńskiego usunięto około 100 uczennic, a między 
niemi kilka żydówek. Dotychczas porządek w gim- 
nazyach nie Został zakłócony. Większość bardzo 
znaczna uczniów, uczęszczających do szkoły, stano- 
wią prawosławni i żydzi. 

3 Londyński oddział P. P. S. urządził 4 
bm. w Londynie mityng w Bprawie wypadków w 
Królestwie. Przemawiał pierwszy socyalista Sikor- 
ski a następnie = angielsko-socyalno-demokratycznej 
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aysa, Worcestera i Douglasa. Bitwę te „robi“ na 
scenie przeszło 100 statystów. Otóż na wczorajszem 
przedstawieniu statyści niektórzy tak szczerze prze- 
jeli sie swojemi rolami, że przemienili bitwę w praw- 


,dziwą bójkę, w której jeden otrzymał potężny cios 
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w głowę, tak Że padł na ziemię i potłókł sobie 
nadto kolana, drugi zaś otrzymał lżejsze cięcie 
w prawą ręke. Publiczność zauważyła wypadek, “dał 
się bowiem słyszeć ze sceuy zbyt szczery krzyk 
i jęk, widziano wreszcie, jak jeden ze statystów 
padł, widocznie pod wpływem bolu — i jak go na- 
stępnie wynoszono. Rannych opatrzyło pogotowie ra- 
tunkowe. 

$ Nowy wynalazók Marconiego. W Royal 
lnstitutión w Londynie wygłosił w tych dniach 
wykład Marconi, który oznajmił, Że udało mu się 
wynaleść indikator, umożliwiający tełegrafowi iskro- 
wemu przyjmowanie 100 wyrazów na minutę, Pró- 
by, dokonane z telegrafem iskrowym, wykazały, że 
w atmosferze mglistej działa on ua przestrzeń dale- 
ko dalsza niż śród pogody jasnej, słonecznej, a nocą 
znacznie dalej niż we dme. Dalej mówił Marconi, iż 
wierzy niezachwianie w to, Że spełni się przepowied- 
nia lorda Kelvina. Znakomity uczony wyraził prze- 
konanie, że uda się wkrótce zbudować stacyę taką 
silną, żeby można przesyłać wiadomości dv antypo- 
dów. Skntkiem tego wytworzyła się bardzo zajmują- 
ca kwestya naukowa. W razie zbudowania istotnie 
takiej stacyi, można będzie przesyłać fale elektrycz- 
ne w obu kierunkach dokoła kuli ziemskiej i obser- 
wować jaki wyniknie skutek, gdy fale te się 
spotkają. 

Zmarli. 

Ks. Antoni Maryńczuk, katecheta szkoły 
wydz męskiej w Stanisławowie, umarł dnia 9 bm. 
przeżywszy lat 33, z tego 7 w kapłaństwie. 

Kamil Mochnacki, właściciel dóbr, umarł w 
Tyśmienicach, przeżywszy lat 30. 


Wawrzyniec Jaworski, suplent gimnazyalny 
umar? nagłe w Jaśle. 


Ze stowarzyszeń. 


Pierwsze posiedzenie komitetu, urządzającego 
obchód jubileuszowy lwowskiego Tow. ludoznawcze: 
go, połączony ze zjazdem naukowym, odbędzie się d. 
14 bm. w sali instytutu botanicznego uniwersytetu o 
godz. pół do 7 wieczorem. 

Mtam powietrza. Sprawozdanie centralnej sta- 
cyi meteorologicznej we Wiedniu i austryackich kolej 
państwowych. Dnia 10 marca 1905 r. o godzinie 7 
rano. Czerniowce —2'4, Tarnopol ——. Lwów 4-22. 
Skole "© Przemyśl ——. Jarosław +38, Tarnów 
—— Nowy Zagórz4-8'0, Kraków +-10. Praga --5'8 
Wiedeń-+18. Semmering 4-40. Budapeszt -2'1 Ischl 
Riva +51, Tryest -+70; Celsyusze. 


Komendant „objektu“. 


(Idylla kasarntana). 

Nietylko w gramatyce, lecz i w ogromnych 
nowoczesnych kasarniach spotykamy się z pod- 
miotami i przedmiotami. 

Pierwsze są wprawdzie po większej 
części zupełnie do niczego, za to drugie mają 
tem większą doniosłość. Każdy objekt posiada 
swój numer i swojego komendanta a z większej 
ilości takich ponumerowanych i podwładnych 
objektów tworzy się właśnie kasarnia, która zno- 
wu ma na czele swoją kasarnianą komendę. W 
ten sposób wszystko jest jak najlepiej uregu- 
lowane. 

Gdy major Weisshappel dziś przybył do 
objektu Ii, w którym mieści się podwładny mu 
batalion, wyszedł naprzeciw niego najstarszy ka- 
pitan i zameldował, że pan general był tam wła- 
śnie przed chwilą. 

— Pan general! odpowiedział zaafe- 
Towany tem Weisshappel. — A czy pytał się 
o mnie? 

— Nie. Tylko... 

— Ale spodziewam się, 
w największym porządku ? 

— Tak, panie majorze! Tylko w jednym 
„żugu*, melduję najposłuszniej, są ściany jeszcze 
bardzo wilgotne. Całe plamy... 


że wszystko było 


-- (ooo...? Plamy... ? | 

-— Tak — i pan regimentsarzt myśli. że 
pobyt w tym pokoju jest dla ludzi bardzo szko- 
dliwy tak, że mogą się z tego łatwo nabawić 
reumatyzmu; musi się koniecznie coś zrobić. 

— Oczywiście, że to nie zdrowe, w najwyż- 
szym stopniu niezdrowe. No i o tem ja dowiadu- 
ję się dziś dopiero? Dłaczegoż dotąd nic w tej 
sprawie nie uczyniono ? Panie kapitanie, ja uwa- 
żam to za bardzo dużą niewłaściwość z pańskiej 
strony, że pan tak mało interesujesz się sprawą 
opłakania godnego pomieszczenia powierzonych 
sobie ludzi i dopuszczasz do tego, że.. Że... no, 
ja... ja już... 

— Przepraszam pana, panie majorze, ja 
chciałem to właśnie mełdować. ale... 

— Dlaczegoż pan w takim razie nie uczy- 
nil tego? To jest karygodna indolencya, grube 
zaniedbanie obowiązkowego starania się o ludzi 
podwładnych. No, proszę, plamy na ścianach ! 
Coś takiego mi się dotąd nie wydarzyło ! To jest 
poprostu niesłychane. Meldować paa chciał, ha ! 
ha ! meldować ! Tu nie ma nie do meldowania. 
To załatwia się we własnym zakresie działania. 
Kiedy ja byłem jeszcze kapitanem, nie miałem 
nigdy w moich ubikacyach wilgotnych ścian ; 
musi się tedy znaleść środki i sposoby, aby nie 
dopuszczać do tak daleko idących historyj. Ale 
do tego jest przedewszystkiem konieczną rzeczą 
troszczyć się o swoją kompanię. Panowie kapi- 
tanowie jednak dziś o tem nie myślą. W szcze- 
gólności pan, panie kapitanie, w osiatnich cza- 
sach bardzo zaniedbał się w swej gorliwości. 
Pańscy ludzie robią, co im się żywnie podoba. 
Niechżeż pan tych urwiszów zamyka porządnie, 
a wtedy plamy wnet poznikają. 

—- Panie majorze, melduję najposłuszniej, moi 
iudzie bynajmniej nie ponoszą tu winy, kasarnia 
Jest nowa .. 

*'-- Więc tem bardziej potrzeba troszczyć 
się gorliwie o utrzymanie porządku bez zarzutu. 
Cóż, kiedy ludzie myją się zamiast na ganku, w 
„zugach* i ochlapują ściany, stąd też pochodzi cała 
wilgoć. Do najbliższej niedzieli daję panu, panie 
kapitanie, czas ubikacye napowrót up.rządko- 
wać; ja wtedy przekonam się osobiście, czy moj 
rozkaz został wypełniony, a spodziewam się, że 
w przyszłości... Cóż jednak powiedział generał 
wogóle o piamach ? 

— Pan generał? Ależ on nie był? wcale w 
„zugach*. 

— Ach tak !.. Nie był wcale.. tak! czegoż 
on tedy właściwie chciał ? 

— Zatrzymał się przez chwilę tylko w kan- 
celaryi kompanii i zaglądał do protokołu kar- 
nego. 

— Aha! No, to przecież jest coś zupełnie 
innego. A kary... były wszystkie porządnie zapro- 
tokołowane ? 

— Tak, panie majorze! Pan generał za- 
trzymał się w naszym objekcie wogóle zaledwie 
dziesięć minat. 

— Chyba że tak! W takim razie wszystko 
w porządku. Dlaczegoż mi więc pan tego zaraz 
nie powiedział? No więc nic strasznego ! Servus! 

Kimendant batalionu skierował się ku 
wyjściu. 

— Proszę, panie majorze | 

— Czy chcesz jeszcze czego ? 

— Chciałem się tylko spytać w sprawie 
tych wilgotnych ścian, co ja mam właściwie 
zrobić ? 

— (o masz zrobić? No, jakżeż, starać się 
aby wyschły, naturalnie, cóżby innego ! 

— Tak, ale w jaki sposób, panie majorze ? 
Ja już próbowałem izbę lepiej opalać, cóż, kiedy 
drzewo pobieramy w tak małej ilości, że ono 
temperaturę w izbie może utrzymać zaledwie tuż 
nad zerem. 

— No, to w takim razie musisz właśnie w 
inny sposób... 

— Ja też próhowałem przez pilne wietrze- 
nie w tym czasie, gdy ludzie są na dworze... 
|. — Tak, pilnie wietrzyć, to jest najwła- 
ściwsze. 

— Kiedy znowu przekonałem się, że teraz 
podczas s'ale wilgotnego powietrza przez otwie- 
ranie okien wilgoć na ścianach tylko przybiera. 

— A to jest już istotnie fatalne. No, ale ty 
przecież wpadniesz na jakis sposób, myśl tylko 
dalej nad tem. Adieu! Muszę teraz do kance- 
laryi, mam tam rozmaite kawałki podpisywać. 

— Za pozwoleniem panie majorze — 
jeszcze chwileczkę... 

No cóż takiego! Proszę cię jednak, stresz- 


czaj się! 

-— Jest przecież możliwe, że pan generał 
najbliższym razem zechce sam oglądnąć izby. 

— Tak, hm! No istotnie — ty masz słu- 
szność, to byłoby możliwe. Cóż tedy trzebaby zro- 
bić w takim razie? 

— Ja myślę, że nic innego nie pozostanie, 
jak całą rzecz zameldować. Kasarnia jest nowa. 
więc też jest zupełnie zrozumiałem. . 

— Właściwie niby jest tak w istocie. Ka- 
Sarnia jest nowa; o tem jakoś nie myślałem. 
Pięknie. Więc zamelduj to. A komu ty chcesz to 
meldować ? 

— Pisemnie komendzie objektu. 

— Mnie? No dobrze, ale cóżbym ja miał 
z tem zrobić? Ja przecież też nie na to poradzić 
nie mogę. Zresztą, przychodzi mi właśnie myśl: 
ty masz w swej kompanii getreitra. który z za- 
wodu jest murarzem. 

— Istotnie. Ale on mimo to nie potrafiłby 
osuszyć ścian. 

— Więc trudno, to ja ci też nic nie mogę 
pomódz. Ale ja myślę, Że murarz będzie mógł, 
jeśli nie więcej, to przynajmniej podać środek... 

— Ach - środek, to jabym sam znalazł, pa- 
nie majorze. Potrzebuję tylko dodatku do „por- 
cyi* drzewa, aby izbę módz lepiej opalać. 

— Tak, tak, hm, tak... tak, tak, toby na- 
prawdę było nie tego... Ale ją jako komendant 
objektu nie mogę coś podobnego zarządzić, 
skądżeż | 

— Ja też myślałem tylko, gdyby tak może 
pan major mój meldunek odesłał dalej, do ko- 
mendy kasarni, a ta... 

— Do pana pułkownika? 

— Tak, a komenda kasarni mogłaby ewen- 
tualnie zaproponować  ministeryum wyjątkowe 
podwyższenie pauszali na opał. 

— Hm, hm, hm, wiesz ty co, ja w zasadzie 
przyznaję ci słuszność. Tak, to możnaby zrobić. 
Ale nie teraz naturalnie. Teraz jest pan pułko 
wnik i pan brygagier i wszyscy wyżsi panowie 
bardzo zajęci opisywaniem kwalifikacyj. Więc 
dopiero później, kochany przyjacielu: po miesią- 
cu. Potem zobaczymy, co się tu da zrobić. Na 
razie radź sobie, jak możesz. 

— Tu chodzi tylko o ludzi, panie majorze. 
Pan regimentsarzi powiedział właśnie... 

-- Eh, no cóż pan regimentsarzt! Przecież 
nie można zawsze brać tak dosłownie, co ci pa- 
nowe powiedzą — i nie należy też ludzi tak 
rozpieszczać. Jakżeż jest n. p. w łaźni parowej ? 
Tam są ściany przecież także wilgotne, a wszak- 
łaźnie są nawet bardzo zdrowe. A cóż ro» 
bią ludzie w lecie, gdy muszą godzinami stać 
we wodzie, a czują się przytem całkiem swobo- 
dnie. Nie, nie, drogi przyjacielu, rób tylko tak, 


jak ja ci mówię Pilnie przewietrzać i tym po- 
dobnie. No, a eo się tyczy plam, to te muszą 
oczywiście zniknąć, bo gdy pan - generał zechce 
kiedy zwiedzić izbę, to nie chcę mieć żadnych 
wytkmięć. Tak, teraz więc wiesz wszystko. Więc 
bywaj! Nie mam już istotnie więcej czasu dla 
ciebie. Servus, servus ! 

Weisshappel podaje jeszcze serdecznie ka- 
pitanowi dłoń, salutuje i oddala się szybko w 
kierunku swej kancelaryi. 


Rach artystyczno-Hlardeki 


* Z gal tow. muzycznego. W sobotę 11 bm. 
odbędzie się o godz 7!/, wieczorem w sali kasyna 
miejskiego koncert towarzystwa muzycznego fundacyi 
śp. dra J. Malinowskiego. W programie obok Tria 
Mendelsohna, kompozycyi Bizeta, Verdiego figuruje 
jako nowość po raz pierwszy wykonana we Lwowie, 
niezwykle interesujący kwartet fortepianowy R. Kah- 
ua a-moll op. 30. 


Repertuar lwowskiego teatrn miejskiege. 

W niedzielę popoł. „Wenecya w Paryżu" wie- 
czor wyjatkowo o 7. „Ponad siły" Bjoernsona. 

W poniedziałek „Apajune” operetka Millöckera. 

We wtorek „Ijola* dramat Żuławskiego. Wy- 
stęp Romana Żelazowskiego. 

We środę po raz pierwszy „Syn marnotrawny" 
pantomina w R aktach Michała Carró, muzyka An- 
Arzeja Wormsera — oraz „Pożegnalna kolacya" ko- 
medya w ł akcie Art. Schnitzlera, Występ Charlotty 
Wiehe i jej „Towarzystwa artystów francuskich z 
Paryża, pod dyr pp. Alcina Leblanc i Henryka 
Beróny. 


Z POZNANIA. 
(Pocztą.) 

-— Sejm prowincyonalny W. ks. Poznańskiego 
uchwalił ofiarować parze cesarskiej w dniu ich sre- 
brnego wesela 100.000 marek na założenie instytu- 
cyi dobroczynnej w Poznańskiem, 

— Sprawa syna hr. Izabeli i Zbigniewa Wę- 
siersko-Kwileckich, załatwiona dwoma już wyro- 
kami, a to najpierw cywilnym, a potem karnym, 
przyszła raz jeszcze pod rozpatrzenie sądu. Obecnie 
znana z ostatniej rozprawy Cecylia z Parczów 
Mayerowa, Żona dozorcy kolei Żelaznej z Freihermers- 
dorfu na Ślązku austryackim wytoczyła proces cy- 
wilny hr. Kwileckim o wydanie jej młodego hr. 
Józefa Adolfa Stanisława  Węsiersko-Kwileckiego, 
twierdząc, iż jest on jej nieślubnym synem. Maye- 
rowę zastępuje w tej sprawie radca Ross. Pierwszy 
termin wyznaczony był na 8 bm., lecz nie przyszło 
na nim do ustnej rozprawy, na wniosek bowiem 
zastępców obu stron sprawę odroczono do 7 kwietnia, 


-Turcya nadal się zbroi. | 


(Broń i amunicya. — Nowe karabiny, — Działa 
Kruppa. — Prace fortyfikacyjne. — Transport 
wojsk, — Mobilizacya powszechna? — Odpowiedź 


Anstryi.) 

Rząd turecki czyni w dalszym ciągu przy- 
gotowania wojenne i wysyła wojsko oraz amu- 
nicyęę do wilajetu odryńskiego i do Macedonii. 
Ostatnimi czasy wysłano z Konstantynopola 2 
tysiące wielkich skrzyń, zawierających granaty, 
szrapnele i bawełnę strzelniczą. Dalsze 4 tysiące 
skrzyń mają być wysłane tymi dniami. W dru- 
giej połowie lutego przybyło do Salonik 167 wa- 
gonów z materyałem wojennym. 

Do Odrynu (Adryanopola) wyprawiono 70 
furgonów, zawierających 50.000 karabinów sy- 
stemu Mausera, oraz odpowiednią ilość nabojów. 
Do Mustafa-Pasza i Ueskub wysłano 120 szybko- 
strzelnych dział Kruppa. 

Granicę turecko-bułgarską rewiduje z wiel- 
kim pospiechem specyalna Kkomisya wojskowa. 
Przewodniczy jej pułkownik Riza-bey, jeden z 
najzdolniejszych oficerów armii otomańskiej, spe- 
cyalista w sztuce fortyfikacyjnej. Rozchodzi się 
o wykończenie w jak najkrótszym czasie prac 
około obrony warowni tureckich, której płan 
ułożyli i wypracowali oficerowie niemieccy, 
pozostający na usługach Turcyi 

W Smyrnie wsiadło na okręty 20.000 wojska 
z przeznaczeniem do Salonik. Także z Aidin 
mają wypłynąć okręty z 20-tysięczną załogą, 
która wyląduje w Dedeagacz i będzie wypra- 
wioną na granicę bułgarską. Punktami koncen- 
tracyjnymi są: Mustafa-Pasza, Kumanowo i Pa- 
lanka. Gałą tę mobilizacyę przeprowadzono świe- 
żo między Aidinem, Kersie, Balykesserem i Smyr- 
ną. W Azyi mniejszej ściągają załogi, lecz nie- 
wiadommo jeszcze. dokąd będą wyprawione. W 
Smyrnie mówią, że cała tamtejsza załoga, tj. 
garnizon trzeciego korpusu armii, będzie wysłana 
na północ, a zastąpi go rezerwa. 

Zarząd kolei w Cassaba otrzymał rozpo- 
rządzenie, by miał w pogotowiu pociągi dla prze- 
transportowania każdej chwili 40.000 wojska 
z Aidin do przystani smyrneńskiej. Towarzystw't 
kolejowe w Turcyi europejskiej przygotowały do 
dyspozycyi ministerstwa wojny 500 wagonów po- 
ciągów osobowych i ciężarowych, oraz 30 loko- 
motyw, które mogą być w ruch wprawione każdej 
chwili. 


W Konstantynopolu mówią coraz głośniej 
o mobilizacyi powszechnej. Niedawno 
roztrząsała tę sprawę rada ministrów i poczy- 


niono zarządzenia, na mocy których będzie mo- 
žna w ciągu tygodnia zmobilizować i podnieść do 
350.000 stan wojsk w Macedonii. 


* 


Do dziennika paryskiego La Macédoine do- 
noszą z Belgradu, że Austrya wysyła wielką ilość 
amunicyi w strefy sąsiadujące z Serbią. Wzmo- 
ceniono znacznie załogi w Osieku, Herajewie, Tre 
binii, Delinie i Piotrowaradynie. 

Prawdą jest, że co roku odbywa się na 
wiosnę ruch wojsk w Bośnii i Hercogowinie. 
Atoli w tym roku ruchy owe znacznie zostały 
przyspieszone 1 już w styczniu była o nich 
mowa. 

Z nowego Sadu wysłano do twierdzy pio- 
trowaradyńskiej 12 ciężkich dział oblężniczych. 
Tymi dniami ma tam przybyć 100 wagonów 


Dla nauczycielki 
francuski 


2 doskonałą enajomością języka angielskie= 
go i muzyki, poszukuje obecna chlebodaw- 
czypi umieszczenia zaraz. Zgłoszenia apra- 
£żs się pod lit. Z. Z, 45, poste restante 

Kraków. 197 
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ACT 


Koci, znane 


Ld 
Krople do zębówą ua. 
(dawniej Liton zwane) uśmierzają natych- | 
lniąst ból zębów. Flukou SO b. ı Ík 20h; 
We Lwowie w aptece P. Mikolascha, 
w Stryju w aptece J. Urągowskiego. 


m ETA YDP TM 


wy „Olbrzymich szparagów i sadzone 


W miesiącu maju 


Do każdej wysełki sadzonek 
wie szparagów 


aa JE CESE 


amunicyi. Przygotowania te w Aúŭbtryi mają być 
odpowiedzią na pospieszne zbrojenia się Turcyi. 


Telegramy i (elefonematy. 
Rada państwa 


Posiedzenie sobotnie. 

Wiedeń 11 marca. Między odczytanemi 
dziś ińterpeliacyami znajdują się interpelacye: P. 
Breitera do ministra skarbu w sprawie po- 
dania się na pensyę starszych radców skar- 
bowych Zubrzyckiego i Kasprzyszaka; tego 
samego posła w sprawie podania ruskiego tow. 
kobiet we Lwowie o założenie gimnazyów żeń- 
skich ; p. Krempy w sprawie urzędowania sędzie- 
go karnego Lewickiego w Mielcu. 

Izba przystępuje do dalszej dyskusyi nad 
nowelą przemysłową. 

Dr. Małachowski oświadcza w imie- 
niu Koła polskiego, że w zasadzie zgadza się z 
celem przedłożenia rządowego, ale nie ze wszyst- 
kimi środkami i sposobami, jakich tam użyto. 
Jest to kwestya jeszcze nie rozstrzygnięta, czy 
środki te i sposoby są właściwe i czy wystarczą, 
aby usunąć niedomaganie stanu przemysłowców 
i rękodzielników. Mowca przytacza szereg spraw, 
których w projekcie rządowym nie poruszono, 
więc funkeyonowanie sądów przemysłowych, od: 
dawanie przedsiębiorstw rządowych nieukwalifi 
kowanym oferentom, uregulowanie nauki uczniów 
przemysłowych, wysokie opodatkowanie przemy- 
słu, kasy chorych, sprawa majstrów itd., które 
to sprawy wymagają reformy, albowiem ze 
wszystkich kół ludności nadchodzą skargi w tym 
kierunku. 

Ustawa przemysłowa z r. 1859 stoi w sprze- 
czności z wieloma późniejszymi przepisami i two- 
rzy wraz z niemi formalny konglomerat. Teraz 
znów ma nastąpić jedynie częściowa naprawa. 
Otóż lepiejby było całą ustawę przemysłową 
zreformować. Mowca zaznacza to w myśl uchwa- 
ły lwowskiej izby handlowej. 

Dalej nadmienia mowca, że stosunki w róż- 
nych krajach są różne, należałoby więc pozosta- 
wić ustawodawstwu krajowemu uregulowanie 
wielu specyalnych kwestyj. Mowca szeroko mo- 
tywuje potrzebę rozszerzenia zakresu działania 
sejmów, które najlepiej są obeznane ze stosun- 
kami krajowymi. 

Omawia następnie gniotący fiskalizm i bez- 
względne prowadzenie egzekucyi i żąda reform 
w tej mierze. Stawia za wzór Węgry, które fa- 
woryzują wszystkie nowe przedsiębiorstwa prze- 
mysłowe. Przypomina przedłożoną przez rząd 
ustawę o popieraniu przemysłu, która projektu,e 
rozmaite ulgi dla nowych przedsiębiorstw. Nie- 
stety, ta ustawa leży od długiego czasu w ko- 
misyi niezałatwiona. 

W obecnym projekcie rządowym za ostre 
są przepisy co do kar i tzw. zarządzeń admini- 
stracyjnych; przypominają one rosyjskie zarzą- 
dzenia adminstracyjne i powinny koniecznie być 
zmienione. f 4 

Koło polskie jest za wolnym i niezawisłym 
rozwojem przemysłu i rękodzieł, ale wolność a 
samowola to pojęcia różne. będziemy — powia- 
da — zawsze w pierwszym rzędzie za opgólnem 
dobrem całego przemysłu i wszystkich kół inte- 
resowanych i gdzie nadarzy się kolizya interesów 
jednostek, grup, partyj lub: klas, tam będziemy 
bronili interesów ogólnych. Tym zasadom, tej 
tradycyi pozostaniemy wierni także przy ocenie 
poszczególnych punktów reformy ustawodawstwa 
przemysłowego. 

Następnie przemawiali pp. Kratochwil, Tam- 
bori, Sramek, poczem Haueis uczynił wniosek 
zamknięcia dyskusyi. 

Poseł Heilinger woła: To skandal! W tak 
ważnej kwestyi nie cheą dopuścić do głosu! 

Malik woła: Haueis zdradza stan przemy- 
słowy. 

Głos: Potrzebujemy pracy, nie gadania. 

P. Stein domaga się stwierdzenia liczby gło- 
SÓW. 

Wniosek Haueisa przyjęto 68 głosami pize- 
ciw 32, 

Wybrano mowców generalnych Bóheima za, 
Pachera przeciw, 

Przemawia Bóheim, 

Posiedzenie trwa dalej. 


Komisye. 

Wiedeń 11 marca.? Komisya budżetowa 
rozpoczęła wczoraj obrady nad tytułem „b u d o- 
wa dróg“. Sprawozdawcą jest poseł Syl- 
vester. 

Przemawiał najpierw p. Starzyński, 
który wskazał na konieczność ustanowienia sy- 
stematycznego planu subwencyonowania dróg 
nierządowych w porozumieniu z zastępcami kra- 
jów. Mowca postawił rezolucyę, wzywającą rząd, 
by dotyczące rokowania z zastępcami krajów 
jak najrychiej przeprowadził. 

Pos. Głąbiński poparł} rezolucyę pos. 
Starzyńskiego i dowodził, że od wielu lat pań- 
stwo nie nie robi w zakresie budowy dróg pań- 
stwowych. W ostatniem dziesięcioleciu zbudowa- 
no w całem państwie zaledwie 174 klm. gosciń- 
ców rządowych, a w (ialicyi od bardzo wielu 
lat zupełnie tej sieci nie rozszerzono, tak że 
wzdłuż najważniejszych strategicznych kolei nie 
ma dróg państwowych. Państwo powinno objąć 
na swój koszt odpowiednie drogi autonomiczne 
bez żadnej pretensyi do funduszów krajowych. 
Następnie mowca roztrząsał sprawę używania 
ulic w większych miastach jaka gościńców rzą- 
dowych i podnosił szczególnie krzywdę, jaką po- 
nosi Lwów, na ktorego własność odpowiednie 
ulice zahipotekowano, nie dając mu Żadnego za 
nie odszkodowania. W ten sposób Lwów utrzy- 
muje około 16 klm. dróg państwowych. Mowca 
powołał się przytem na uchwałę austryackiego 
wiecu miast i jego Żądanie, ażeby sprawę tę w 
drodze specyalnej ustawy uregulowano. 


— a, 


Szparagi olbrzymie z Eibetgehitz 
Ant. Worell 


c. i k. nadwor s ny dostawca 


i specyalista dla uprawy szparagów 


«r Eibenschitz (Morawa) 


odznaczony plerwszómi magrodami na wielu krajowych | zagranicznych Wy- 
stawach, rozsyła już oś teraz tak z własnej uprawy jak też zakup'one u p. J. 
przemysłowego stowarzyszenia dla upra- 
k w Elbenachitz*, obecnie jeszcze więcej 
ulepszonej uprawy, obfitsze, mięsistsze i znakomitego zapachu, o 14 dni weze- 
śniejsze, aniżeli wszystkie znane dotychczas gatunki, sadzonki szparagówe, 
mianowicie jedno- dwu- i trzyletnie, 7 gwaramcya za przyjęcie się każdej 
razy codziennie Świeżo cięte 


poprzednio z oddziału 


roasyła się dwa 
szparagi duże i stołowe, ws wiąskach lub na wagę 


dodaj» się bezpłatnie wskazówki SE ja 
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P. dr. Grek żalił się na zaniedbanie 
dróg państwowych, przechodzących przez więk- 
sze miasta i postawił rezołucyę o wybrukowanie 
takiej drogi w Jarosławiu, gdzie jest znaczny 
garnizon wojskowy. 

P.Romańczuk wyraził zdziwienie, że 
na drogi w Galicyi przeznaczono pół miliona 
mniej, niż dla Czech, chociaż Galicya jest półto- 
ra raza większą, niż Czecny i wogóle nie ma 
dostatecznej liczby dróg, ani kolei. Mowca do- 
magał się wypłaty resztującej kwoty za dawno 
zbudowane drogi eraryalne w kilku gminach 
wschodnio-galicyjskich i wyraził ździwienie, że 
mimo zniesienia myt na drogach rządowych, 
niektóre starostwa galicyjskie ciągle jeszcze te 
myta wydzierżawiają. 


Min. spraw wewnętrz., br. Bylandt 
Rheidt, zapewnił, że w miarę możności u- 
wzęględni podniesione życzenia, poczem po dłuż- 


szej dyskusyi pozycyę przyjęto. 

Tak samo po krótkiej dyskusyi przyjęto 
pozycyę: budowle wodne. 

Następne posiedzenie we wtorek. 


Wiedeń 11 marca. Wczoraj obradowała 
komisya cłowa nad wnioskiem posła Peschki i 
tow. w sprawie handlu bydłem z Rosyą i pań- 
stwami bałkańskiemi. 

Referent Garapich uczynił wniosek, we- 
zwania rządu, aby podczas rokowań, dotyczących 
zawarcia traktatów handlowych z Rosyą i pań- 
stwami bałkańskiemi przestrzegał jak najsilniej 
interesów krajowego rolnictwa i unikał wszyst- 
kiego, coby mogło szkodzić stosunkom sanitar- 
nym krajowego bydła, aby więc dlatego z Ro- 
syą, Rumunią, Bułgaryą i Turcyą nie zawierał 
żadnej umowy weterynaryjnej oraz by wobec 
tych państw utrzymał istniejące zakazy przywozu 
bydła, z Serbią zaś by tylko pod tym warunkiem 
zawarł konwencyę weterynaryjną, jeżeli otrzyma- 
my nadal zupełną możność ustrzeżenia się przed 
zawleczeniem zarazy bydła z tego kraju, aby 
wreszcie rząd tym krajom, zwłaszcza Serbii nie 
przyznawał wcale udogodnień w granicznym obro- 
cie bydłem, zbożera, winem i owocami. 

Minister C al'l wskazał na ważność targu 
bałkańskiego dla austryackiej polityki handlowej. 

Minister Buquoy zaznaczył, że szcze- 
gólnym obowiązkiem rządu będzie równomierne 
popieranie z całym naciskiem interesów rolnictwa, 
przemysłu i handlu. 

P.Kolischer zauważył, że dawniejszy 
traktat dawał Serbii zbyt wielkie korzyści, a 
przez Serbię nam udzielone korzyści miały inne 
państwa za darmo. W naszej polityce eksporto- 
wej za mało kładzie się nacisku na Daleki Wschód 
i południową Amerykę, gdzie są do zyskania 
wielkie targi zbytu. Mowca stwierdził na pod- 
stawie statystyki, że zbyt mało wagi przywiązuje 
się do interesów konsumentów ; przy organiza- 
cyi obrotu bydłem należy uwzględnić także pra- 
wa konsumentów. 


Wiedeń 11 marca. Komisya cłowa przy- 
jęła dziś 18 głosami przeciw 7 wniosek referenta 
Garapicha z tą zmianą, że zamiast słów „zakaz 
importu bydła* wstawiono słowa „zakaz importu 
bydła i mięsa“. 

Wniosek dodatkowy, wzywający rząd, aby 
w razie rozwiązania wspólności cełowej z Wę- 
grami poczynił natychmiast zarządzenia w spra- 
wie traktatów handlowych z państwami bałkań- 
skiami i konwencyj weterynaryjnych, został 
również przyjęty. 


Rekonstrukcya gabinetu. 


Praga 11 marca. Prager Tageblatt, mający 
zazwyczaj dobre informacye, donosi, że rekon- 
strukcya gabinetu br. (rautscha na gabinet par- 
lamentarny jest już rzeczą postanowioną i zależy 
od najbliższego ukształtowania się stosunków na 
Węgrzech. Wedle tego pisma tekę ministra eze- 
skiego objąć ma dr. Pacak, tekę ministra nie- 
mieckiego dr. Derschatta. Nadto miałby wejść do 
gabinetu dr. Forzt a z Polaków dr Biliński i dr 
Bobrzyński. 


Wiedeń 11 marca. Minister oświaty Hartel 
zasłabł i przez kilka dni nie będzie mógł wycho- 
dzić z domu. 


Nowy Jork 11 marca, Strajkujący personal 
kolei miejskiej wrócił do pracy. 

Wiedeń 11 marca. Dzienniki zamieszczają 
pismo odręczne cesarza do admirała Spauna. w 
którem cesarz wyraża podziękowanie admirałowi 
za jego udział w komisyi hullskiej i radość z po- 
wodu, że wytrawny sąd admirała doznał takiego 
wyróżnienia ze strony obcych mocarstw. 


Londyn 11 marca. U ks. Walii odbył się 
wczoraj obiad na cześć ks. Ferdynanda hbułgar- 
skiego, w którym wzięła udział także para 
królewska. 


Z Królestwa Polskiego 


Kolej północna ogłasza, że z powodu prze- 
pełnienia na stacyi Granica kolei warszawsko- 
wiedeńskiej nie przyjmuje na razie towarów 
i pakunków do tej stacyi. Tak samo z powodu 
przepełnienia na stacyi Będzin kolei warszaw- 
sko-wiedeńskiej wskutek strajków robotniczych, 
dalsze wysyłki dla fabryk i kopalń zostały 
wstrzymane. 

(Telegr. Gaz. Nar.) 

Warszawa 1! marca. Rektor uniwersytetu 
warszawskiego radca stanu P A. Żiłow otrzy- 
mał polecenie osobistego zbadania sprawy ucze- 
stników wiecu studentów bez odwoływania się 
do rady uniwersyteckiej, 


Warszawa 11 marca. Według pogłosek 
niesprawdzonych mają być wydaleni ze wszyst- 
kich szkół ci uczniowie, którzy byli głównymi 
sprawcami strajku gimnazyastów: inni. którzy 
nie stawili się na wezwanie, będą przyjęci, ale 
za osobnem pozwoleniem 1 po egzaminie wsię- 
pnym. 
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Wydział Rady powiatowej lwowskiej rozpisuje niniejszem kon- 
kurs ma posadę lekarza okręgowego w Jaryczowie no- 
wyma. Okręg ten obejmuje gminy: Jaryczów nowy, Jaryczów stary, 


Z Rosyi. 

Petersburg 11 marca. Tutejsze rada le- 
karska postanowiła z powodu wojny i możliwo- 
ści rozszerzenia się cholery wezwać w razie po- 
trzeby do Rosyi lekarzy zagranicznych. 

Kijów 11 marca. Komitel profesorów uni- 
wersytetu kijowskiego jednogłośnie oświadczył 
się za usunięciem wszelkich ograniczeń dla ję- 
zyka małoruskiego. 

Tyfiis 11 marca. Na rynku w Samtredy 
wystrzałem z rewolweru zabito nowomiano- 
wanego komisarza Czejkwaładze. Zabójcy uciekli. 

Petersburg 11 marca. Pet. Ajencya telegr. 
donosi W jednym z pokoi hotelu „Bristol“ na- 
przeciwko skweru Isakowskiego w pobliżu am- 
basady niemieckiej nastąpiła dziś rano ek splo- 
zya dynamitu. 


Petersburg 11 marca. (Pet. Agencya). Eks- 
plozya w hotelu „Bristol“ nastąpiła o godz. 4 
rano. Zarówno na 2 piętrze, gdzie wybuch na- 
stąpił, jak i na wszystkich innvch piętrach wy- 
rządził on znaczne szkody. Kilka okien zostało 
zdruzgotanych, w sklepach w parterze oraz na 
pierwszem piętrze zleciały stukatury sufitów, Kó- 
misya sądowa, złożona ze 100 ludzi przybyła na 
miejsce. Hotel otoczony jest przez połicyantów. 


Wojna. 
Telegramy „Gazety Narodowej“. 


KLĘSKA ROSYI. 


t Londyn 11 marca. Daily Telegraph cytuje 
informacyę, jaką otrzymał dziennik Kokumin, 
wychodzący w Tokio, że mianowicie Rosyanie 
stracili w walkach pod Mukdenem 100 dział: 
straty rosyjskie w ludziach wynoszą 150.000 
ludzi, z tego 50.000 dostało się do niewoli. 

Do Morning Post donoszą z Waszyngtonu: 
Poseł amerykański w Tokio doniósł do departa- 
mentu stanu, że według oświadczenia japońskiego 
ministra wojny, straty japońskie aż do dnia 8 
marca wynoszą podobno 50.000 ludzi; w to wli- 
czoną jest jedna brygada w sile 5.000 ludzi, 
która została zupełnie zniesiona. 


Londyn 11 marca. Do Standardu donoszą 
z Tokio pod datą wczorajszą : Kilka rosyjskich 
korpusów armii na północ i na wschód od Muk- 
denu zostało przez Japończyków zupełnie osa- 
eronych. 

Rosyanie oalą wszędzie swoje zapasy. 

Straty ich razem z jeńcami wynoszą 
prawdopodobnie więcej niż 200.000. 


LoBdyn 1-1 marea. (Biuro Reutera) Rosfanie 
cofają się na wyżyny, położone na północny 
wschód od Mukdenu; poszczególne oddziały ro- 
syjskie oszańicowują się z ogromnym pospiechem, 
aby powstrzymać pościg. 

Kuroki posuwa się w kierunku półąocno 
zachodnim i prze Rosyan na arinię Nogiego "7 

Straty po obu stronach są ogromne. Ro- 
syjski XVI korpus został pod Dasziczao zupełnie 
WE e Pod Linkiantao stracili Rosyanie 8000 
udzi. 

Londyn 11 marca. B. Reutera donosi z 
Mukdenu, że Japończycy zdobyli wszystkie cięż- 
kie działa rosyjskie i wiele dział polnych. 


Berlin 11 marca. Local Anzeiger donos 
z Tokio, że centrum rosyjskie jest niemal cał- 
kowicie zniszczone. 200.000 najlepszych wojsk 
Kuropatkina jest zupełnie odciętych, a dokonać 
tego miaia piąta armia japońska. i 

Jakim sposobem armia ta obeszłą tyły 
armii rosyjskiej i odcięła ją od strony. Tielinu 
niewiadomo. Jest to armia generała Kawamury 
i składa się z 3 dywizyi. 

Burza śnieżna ustała prawie zupełnie. a 
pogoda jest piękna. 

Paryż 11. marca. Echo de Paris dowia- 
duje się z Petersburga, że wielkie oburzenie wy 
wołało tam zajęcie Sinmintin przez Japończyków. 
Obiegają pogłoski,. że,60.000 Chinczyków wcielo- 
nych zostało do japońskiej armii zachodniej. 
Z wielu stron domagają się, by rzad rosyjski za- 
protestował przeciw temu. 


Rosya pragnie pokoju. 
LoBdyn 11 marca. Daily Graphic donosi, 
Że zagraniczny urząd rosyjski zawiadomił rząd 
francuski, że car Mikołaj gotów hyłby rozpocząć 
rokowania w celu natychmiastowego zawarcia 
pokoju, w przekonaniu, że znajdzie się podstawa 
dla dotyczących obrad. 


Eskadra bałtycka. 

Paryż 11 marca. Echo de Paris dowiaduje 
się z Petersburga, że nie ma tam wiadomości a od- 
jeździe floty Rożdiestwieńskiego z Madągaskarn. 
Możliwe jest, że Rożdiestwieński wyjechał naprze- 
ciw eskadry, płynącej pod dowództwem admirała Ne- 
bagadowa. 
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Q Kiedy nakręcać zegarki: Na to pytanie 
odpowiada Jourwał d' Horlogerie: Najstosowniej z 
rana, ponieważ świeżo nakręcona sprężyna rozwija 
wiele siły i może 7 łatwością nentralizować wstrząś- 
nienia, które podczas noszenia zegarka przy sobie 
mają wpływ na wahadło. Zegarek powinien choczić 
przez 32 godzin: jeżeli go się zapomni nakręcić z 
wieczora, staje w nocy, a gdy się nie ma w sypial- 
ni drugiego zegarka, nie można się zoryentować w 
czasie. Gdy się zegarek nakręca przed udaniem się 
na spoczynek, można łatwo, przy zbytnio podraźnio- 
nych i znużonyeh nerwach przekrecić sprężynę (wło 
sek), tj. spowodować jej pęknięcie. Z rana to się rza- 
dziej przytrafia. 


Q Produkcya powietrza płynnego. Pierw- 
szy litr powietrza płynnego, jakie wyprodukował prof. 
Dewar, kosztował 40.000 franków. Dziś — po upły- 
wie 8 lat od poznania tego wynalazku — litr kosztuje 
tylko 2'25 fr. 


m 


Podliski wielkie, Zapytów, Barszczowice, Pikułowice, Prusy, Kukizów. | 
Rudańce, Ceperów, Remenów. Wisłoboki i Podliski małe w powiecie ; 
lwowskim, oraz gminy Dziedziłów i Chreniów w powiecie kamioneckim. 


Do posady tej przywiązaną jest płaca 
600 kor. z funduszu krajowego tytułem ryczałtu na koszta podróży. 
Kandydaci prócz świadectwa dostatecznej 


powinni przedłożyć : 
1) dowód obywatelstwa austryackiego, 


2) świadectwo moralności, 


do 19 marca 1005 do Wydziału 


%) dyplom doktora wszech nauk lekarskich, 


4) dowód znajomości języków krajowych, 

5) dowód odbycia najmniej dwuletniej praktyki lekarskiej. 
| Pierwszeństwo będą mieli ci kandydaci, którzy wykażą się dwu- 
letnią służbą w szpitalu powszechnym po uzyskaniu dyplomu 
skiego lub świadectwem egzaminu fizykackiego, Podanie wnosić należy 
Rady powiatowej we Lwowie 
Z Wydziału Rady pow. lwowskiej. 


lizycznej zdatności 


200 


doktor- | o 


Z rynków towarowych. 


Bank: rolniczy we Lwowie. 
Lwów dnie 11 marca, 


za 50 kilogramów loco Lwów, 
aluta koronowa. 

Pszenica gotowa od 860 do 8'70, pszenies na 
termina 8'35 do 8'50. Żyto gotowe 6:40 do 660, żyte, 
na termina 6.35 do 6:50. Owies obroczny gotowy 7'80 
do 7:60. Owies obroczny na terminy 7.10 do 7:40, Ję- 
ozmioń pastewny 690 do 7*10, jęczmień browarniany 
150 do 8—. Rzepak 11'25 do 11:60. Lnianka 0.— de 
0—. Groch pastewny 7:25 do 7:50, groch do gotowa- 
nia 7-80 do 1000. Wyka 9:50 do 11-00. Bobik 775 de 
8:15. Hreczka 8'25 do 8'75. Kukurudza nowa za 56 kile 
000 do 0'00. kukurudza stara 0-00 do 0:00 chmiel 
nowy za 56 kilo 000-— do 000—, chmiel stary — do —. 

oniczyna czerwona 50'— do 80*—, koniczyna biała 
40-— do 70:—, koniczyna szwedzka 6500 do 80-00, Ty- 
moża a do 82— p 

pirytus paritas Tarnopol za 50 litr. no 
od 43:75 sd 44—. vpirytns pallad Tarnopol na tagi 
miny —— do ——, spirytus paritas "Tarnopol eks- 
kontyngentowany 31-75 do 32:00. 


Cennik ziemiopłodów w Krakowie z d 
10 marca 1905 roku w »Hali zbożowej“. — Tendencya 
niezmieniona. 

Pszenica biała od koron %80 do 9%0, biała tran- 
zyto —— do — — czerwona i żółta 930 do 9655. 
czerwona i żółta stara —— do —'—, węg. —— do 
yto kraj. —— do —'—, żyto dworskie 730 do 
T55, Targowe 7'10 do 7:20, tranzyto —'— do —*— węg. 
o ——. Jęczmień browarny 7'90 do 840, na 
krupy 7:10 do 7:45, na paszę 690 do T'10, tranzyto 
—'— do —'— Owies 7'40 do 7:85. Proso zwykłe 0— 
do 0:00. Tatarka 9*— do 975. Kukurundza nowa 7 50 de 
8.00, stara 8-25 do 8-75. Cinquantin nowa 0:— do 0'—. 
Cinquantin stara 875 do 9:00 Groch Wiktorya 1073 
do 11:50, zwykły 950 do 10:25, pastewny 7'75 do 8.75. 
Fasola cukr. Stara 190 do 23'—, długa 13:50 do 1475, 
krótka 13:00 do 13:75. perłowa 15'00 do 1600. Bobik 
175 do S925. Wyka 10.00 do 11-00. Rzepak zimowy 
—— do —m, tranzyto —'00 do —:—. Siemię lniane 
—— do — —, konopie 18:75 dc 14°50. Lnica —'— do 
——. Mak niebieski 2800 do 25—, szary 22-— do 94— 
Koniczyna nasienna czerwona 50— do 65'—, nasienna 
biała 40— do 50—, nasieńna szwedzka —'— do — — 
Esparsetta —'— do 00—, Lucerna —— do ——, Ty- 
motka 21-— do 28:—, Otręby pszenne 600 do 6'20, źy- 
tne 6-00 do 6:20. Mąka czerwona 6'40 do 6:60. Ofagi 
4:70 do 5:00. Słoma żytnia długa z opł, 220 do 2-50. 
pszeniczna długa — — do ——, Mierzwa żyt. z opł. 
do ——, pszeniczna —*— do ——. Siano zwycz. 
stare z opł. 4:20 do 4:80. Koniszyna pastew. 5'20 do 


Dziś notujggzz, 


5:60. Siano nowe —'— do —*—, Soczewica 18-— do 
2000. Otręby rosyjskie żytnie —'— do —'—, Ceny no- 
towane za 50 klg. 

Budapeszi dnia JI marca. Kurs w kore- 


nach i po 50 klg. Notowano pazenicę na kwiecień 1860 
da 19:62, na maj 19:46 do 1948 na paździer. 17:22 de 
17:24, żyto na kwiecień 15 586—1558, żyto na pażdzier- 
nik 13'80--1382, owies na kwiecień 14':54—14 58, owies 
na październik 12:18—12-22, kukurudza na maj 15:30 de 
15:82, kukurndza na lipiec 15:24 do 1526. Rzepak na 
sierpień 23:00—23*20. 

Oferty na pszenicę: mierne. 

Chęć kupna: słaba. 

Usposobienie: słabe. 

Stan powietrza: pięknie. 


Wiedeń 1 marca. Kurs w korouach i po 50 
klg. Pszenica 1050 do 1100. żyto 8-00 do B'15. jęcz- 
mień 875 do 980, kukurudza 8'15 do 8:25, owies 
7.25 do 7:40, rzepak 11:50 da 12— 

Wiedeń. 1) marce, Cukier $8530 do 85:35 
(stale). — Nafta galicyjska 47:60 do 48-80 gpirytua 
44:80 do 4800. 


Z rynków pieniężnych. 

Wiedeń 11 marca (Telegram „Gazety Na- 
rodowei*). Zamknięcie giełdy o godzinie 2 minut 80 
popołudniu. Akcye austryackiego zakładu kredyto- 
wego 680'50, węgierskiego zakładu kredytowego 798-— 
Anglohanku 29900, Unionbanku 56100, Banku dla 
aż 6 koronnych 461 50 Bankvereinu 55:75, Roden- 
creditu 1088:00 galicyjskiego Banku hipotecznego 547-09 
kolei państwowych 662'50 kolei południowej 38'75, 
tramwaju A. —*—, R. —*—, kulej Elbentha! 42860 
kolei północnej 5600 kolei czerniowieckiej 590 al- 
piny 52550 Rima Muranya 54050, praskiego towa- 
rzystwa Łelaznego 2598-00 fabryki broni 57600, tureckie 
tytoniowe 3360, galicyjskiego karpackiego Towarzy- 
stwa naftowego 1075, oblig. węg. indemniz. 98:35. 
renta majowa 100'45, austryacka renta koronowa 
1009:50, węgierska renta koronowa 98:56, 56-let, listy 
Towarzystwa kred. ziemskiego 9985, 4-procentowe 
listy banku hipotecznego 98.90, 4 i pół procentowe 
listy banku krajowego 101'70, 5-procentowe listy Ban. 
ku hipotecznego 112, 4-procentowe Banku kraj. 99.70, 
4 i púl prc. Ranku kraj. 102-00, 5-procentowe komu- 
nalne a iaa Banku krój: 102:40, 4-procentowe ga- 
licyjskie obligacye propin- 100-05, 4-procentowe galic- 
pożyczki krajowe z r. 1893 100'15, 4-procentowa po- 
życzka miasta Lwowa 97:80, losy tureckie 141-25 
Marki 11727, ruble 253—. 

Berlim 1! marca. Zamknięcie giełdy. Bam- 
knoty austryackie 85:20 (podług obliczenia procento- 
wego. Spirytus —' . Austrvackie kredyty 213:— Disc, 
Commandit. 19170. 

Paryż dnia 1l marca, Zamknięcie 
Trzy procentowa renta 10050, Mąka 2933. 


Frankfmr( dnia 11 marca. Giełda zagra- 
niczna. Austryackie kredyty 21480. Kolej państwowa 
——. Alpiny ——. Disconto 00000, Laura — —, 


ee ZO 
NADESŁANE 


(Zm tę rubrykę Redakoya nie odpowiada.) 


giełdy 


„ice Schweizera jedwabie! 


Proszę żądaó wzorów naszych mowości 
na wiosnę i lato: 

Drukowane Hikbutai, Radiam, Taffotas oamó- 
léon, Kayć, OQmbró, Ecossais, Broderie angla! 
me, Moucseline 120 cm. szerokie od koron 1'13 za 
metr, ua sukgie i bluzki. czarne, białe, jedno i różno- 
kolorowe, — Sprzedajemy tylka pod gwaraucgą trwałe 
jedwdbne materre wprost de mieszkania prywa- 
inego z opłaconóm portem | ołe » 


Schweizer & Co., Luzern 027 (Schweiz), 


(Seidenstoff-Export) — Kõnigl. Hoflief. 


Adwokat | 
Dr. Tadeusz Bosakowski 


esiadi w Śniatynie. 
TRR 


Dr. Adam Greliński 
ordynuje w cherebach dróg meczewych, 
od godz. 2 do 4, 
ul. Sykstuska 37, | piętro. 


Zarząd ogrodów książąt Sanguszków 
w umniskach koło Tarnowa 


sprzedaje 


wysokepienne i karłowe 


po cenach bardzo umiarkowanych. Na żądanie wysyła cennik 
154 


opłatnie. 


Kawiarnia Amerykańska 


przy ul. Trzeciego Maja I. 11, we Lwowie. 


Cedsiennie kencert muzyki wejakewej. Pucsątck o gode. 9 Wieczór 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 12 Marca 1905 Nr. 59 


ANRKKKKNNKARA| „SĘ ZE. powiniza z 
fk 3 i gk sid, ; Er jest jedynym i powszechuie uznanym środkiem 
B « e URS? f- i ję: Pea a s e 0 p do nadania mdłym zupom, sosom, bigosom, jarzynom itd. w jednej 
era ld iż, ( Tyś 5 $ koja kchó g A chwili vadziwiającego, silnego i przyjemnego smaku. 
99 i ba BO | Tdi Kilka kropel wystarcza. 19 
4 a i EI na a at Do nabycia we wszystkich handlach kolonialnych, spoźyw- 
zimowa stacya klimatyczna morska => x "47m dyny pra- : - A , we ia e dkokć 
h : ; 3 , l ; y 
z zakładem wodoleczniezym, kapie- jfqwdziwy przetwór destylacyjny s osv y, Oryginalne faszeczki oapełaia się ponownie najtaniej. 


który rozpylony w pokojn przynosi kwaBo- 
ród i balsamiczno-Żżywiczne materye, zna- 


komity środek leczniczy w chorobach od-| „ ý E 3 ć h DAEA 
dechowych i znakomity środek zapobiega- Drzewka owocowe zx Ege g g o INNKNRENRNREKREKE 

jacy przeciw chorobom dzieci. E ca a a a TM i * WEF” 
A Jedynie prawdziwy jest do na-jgzjąchetne w wybornych gatun-|gę ŻY db Ulgi w spłatach wedle umowy: ` 0 m n d ner SĄ 
( S E n sd Myć kach ze szkółki Państwa Dzików sto imainan Sib 64599 p 
| ina Ń obrze ; i i. 
znakiem bociana i wypalonym pod Tarnobrs giem , THIEN my na prowineyę darmo i x poleca się sposób od przeszło 20 lat wprowadzony jako postępowanie leczni- 
korkiem. Szczepy do zakładania sadów, i f cze przez profesorów, praktykujących lekarzy i publiczność w szerokich ko- 
Cena flasski wyciągu szpilkowego 1 k. 60 k.|jąko to: Jabłonie rusze, Śliw x łach. Polega on na zewnętrznem myciu, nieszkodliwy, tani a zadziwiający + 
> a l skutkach y iający w 

A R rozpylaczajyg czereśnie, derenie i orzeczy J$ ch, 

po > włoskie. Do naszego klimatu za- 


Proszę zażądać w 26 nakładzie broszury Romana Welssmanna : 
1. i stosowane, które okazały już naj- 
lepsze rezultaty i wytrzymałość 
na wszelkie zmiany powietrza. 
Cena sztuki : 


„lUeber Neoervenkrankheiten und Sehlagfinsa*', 
od 2—4 lat mniejsze — 50 k. 


Bezpłatnie do nabycia przez księgarnię Framelszku Fischera w Pięclo- 3 
k.u k. dj Hofiieferant OKA więk. z koroną -—'80 


kościołach (Filnfklrehen). 196 
» £ z 
Apotheker in Reichenau N. 0.) > 4-6 , silne n nA 


MG Żądać należy wyraźnie Bittnera STArSZO rodzące Kea z sil- 5. 

wyrobów 4 Relchennu (N. Ô.) gdyż ist-j | y ną koroną *— „ 
nieją liczne naśladowania "qq issidziozki ładne od 10—20 hal. 

We Lwowie w aptece Piotra Mikolaacha.$ Przy większych zamówieniach 
znaczny (pust. Cenniki na Żyda 
ztwnęUAĄ _ połączone ję PAGE wysyła się oplainie AA 
miernym upływem krwi leczą ia przyjmuje 1 odwrotnie za atwia 
szybko przez użycie Maśei|Miehał Kubica. Tarnobrzeg. 


lowym, ortopedycznym itd 


w Girkwenicy 
nad Adryatykiem 


koło Rieki (Fiume). 
Znakomite urządzenia do zabiegów lecze 
niczych „fizykalnych* — wyborma kuch- 
pia polska, 157 
Prospekty na żądanie wysyła lekarz 
zakładowy 
Dr. Jan Regiec 


(latem ordynuje w Rymanowie). 


RRKZRKKKRKKRE 
DROBNE OGŁOSZENIA 


po © ct. od wyrazu. 


NR 


opłatnie. 


Nie Jest tajemnica | 


W Że renomowana i wszechstronnie z tu: 


niości znana firma 


bł LĄ 
„Au Louvre“ we Iuwowie, 
sprzedaj» ua spłaty ezęściowe wszystkim dobrze sytuowanym 
Osobom (bez wzg'ędu na stan lub rangę) bluzki, halki  szlafróki, 
matynki fartuszki. konfekcycć dzieetnua i dia chłopców, parasole 
i parasolki, rękawiezki, peńezochy i towary pończoszkowe, way- 
fony, towary Iniane, bi-znę stołowa, bieliznę męska, damska 
i dzieelnną, jak również dywany, portyery, firanki, chodniki, kot- 
dry, kapy us stół i łóżku. ceraty, linoleum i wszelkie do urządze- 
nia potrzebue artykuły dekoracyjne. — Listy należy adresować : 


Dom Towarowy „Au Louvre“ u sztuke '6. 


. Tysiące podziękowań 


pisemnych ze wszystkich części świata, zawier jasniająca i 
pouczająca książka juko domowy doradca o Maodsdasn 
ćredku o balsamie i eentofoliowej maści aptekarza A. Tbier- 
ryjego. Wysyła się tę książeczkę opłaconą zamawiającym bal- 
sam, a także na życzenie bezpłatnie. 12 małych albo 6 podwój- 
nych flaszek balsamu kosztuje k, 5 — 60 małych albo 30 po. 
dwójnych k. 15 franco. 2 cegiełki masci centofoliowej franko 
widz ze skrzyneczką k. 360. Proszę adiesować do aptoknrza 
A. Thierry, Pregrada boi Rohituch-Sauerbrann. 


m 


Eer bata. 
sbldpit-roasjska, atiór majowy, dwieżoj, 
“puchong 1. atr. 375, U, atr. 3 —. Okru- 
sby najlepsze złr. i75, kruchy drobno 
sir. 1930 ma (nut. Dwór Lapsayo Braeżal y. 


EMOKOLIDY wcwuętrzne i 


ELELEE ELESE 


RNKURKKRKZKKAKKERKKKKE 


a ZZ ZZOZ O A Z i A 4 y i "zG X 4 F 

PET © Erę I Figi tę taa d Ri E Sea mowo otworzona Tin nowości Anmskich 1 dzięch TA E 
— 5 a p "i f EV fa | rysach, Wiszniewskiego | z AC x| nych znajduje się przy ul. Halickiej 19. 178 Saymona Haya, Z. Ruckerx i J. P1epesa-Poratyńskiego, 13 
FE 1 Si I RRS, Fab | podać = e WON PA z mw. 
=;7. | | kach Po ikolucha,  Wewidnkiezo W Wi l | W KKRRKKKKKKKKKKUKKKKKKKKKRK|_—_, 
pa. 7 j e n e ŘS 

Ę mz Zurząd browuru Areyksięcia w Żywe j 
a nme — . d > è ywcu sprzedaje przez swego zastępcę 
„dnna łab dzierżawy 2 Księgarnia Polska -W ie =.’ r à 

Do sprzedania Rii o uno Lwowie, ul. Akademicka a e go aoda IŚ właściciel szkółek J. ©. Seelenfreuuda i Syna 
vra Jiwczaci, poste restante, Żwański. poleca dzieła pedagogiczne jest do sprzedania 15 hect. y 


a 
ul. Szymonowiczów |. 8. — Telefon nr, 762. 
A, Denizot, Pozuanń W |3. Piwo eesarskie, jasne jak pilzneńskie. 


Piwo nadworne stołowe (Hofiafelbrau), 


1 s .|Ę Piwo eksportowe, Żywieeki ter i Ale. 
wszelkie drzewa | krzewy OWOCOWE | i W oryginalnych beczkach i butelkach Edi do e — MO a zs 


37  BEUSSNERA  koniczu nasiennego 


Fabr ka tzeżblarsko - kamieniarska, JO bardzo prędkiej 1 najłatwiejszej nauki i 

y pod rma Julian MWar< jpeych Języków, bez nauczyelela, z ob-|szerw. zZz pierwszego 3 rzętu po 
kuaski, zatrudniając wyłąsznie sily tech; As i kl d tytuł 

uICZne zawodowo wykształcone, ieai r vmo wy ece Sapat sprowadzeniu nas1enia 


<zelki» zamówienia rzeżbiarsko - kamienlas- - 

HAA jak aajodnie uo AAAA amouczek 2e STY AL - d A 

niejszych. Na akładzie znaczny za taJ E TY 

wych pola kn £ umgjiu, marmuru (la. | SI Poe jun Igi k 430". |po oenie 80 kor. za 60 klg. wraz ozdobne, drzewa alejowe, róże, wysadki 

Mienia, ciosowey». | Wazigiciaika pA lana Polsko-Framcaski kors I-syz workiem loco stacya Bogumiio- a , 
| szparagowe, truskawkowe, konifery, wy- 


poleca : 


wincyi załatwia się odwrotną pocsly, 161 
UWAGA: „Porter“ | „Ale“ uznane są jako piwa kuracyjne. 


Markowska, Laóc. yk adj 83 | k. 360, kurs YT-gi k. 9:60 wice, za pobraniem należytości. 
. | +” k Ac ngi Ugi m.” Próbki wysyła zarząd dóbr na 4 y } P t d 
|= - 2. wj 1 2 gc 
Karbownik 5a” ohe obi Polsko - Resyjaki kur: l-szy zk ad sadki na zywop oty Na. z 
sayn rolniczych, 5 k. 4720, kors I-gi k. 5'40, | 7 1 i Z z 
ET a aa G E Amerykāäński Przewe- - raoa c C9NNnik ilustrowany na żądanie darmo i opłatnie. Adres na listy: NH 
NE G ET A aiat dmik : rozmówkami wozie CZASIE EH >< rL] Denizot — Poznań (Posen) W|8. 187 R 
poczta Komarno. 31) skiemi k. 130. 69 x Š È 
- ì ; Dobry zarobek uboczny ala gospodarzy rolnych. © a 
iły gospodarski poszukuje H b b REAA Sz (A! PW RZ AR 
Pomocnik poray cran Adre: Po erbabnego syrup = = 3 
musak gospodarki W. (r. poste restacte 2 A 
Kołomyja 32 f 5 e 
| podfosforawo - wapienno-żelazowy. ; ; n: 
` 4 « 
zawodowy poazukuje Syrup ten piorsiowy, uprowadaony do handlu przed 35 laty, przez > h- z 
Gos odarz a do 400 m. j bardzo wielu lekarcy jak najpochlebniej oceułosy i polecony, rozpuszcza śluz a g = D 
s gorzelnią lab bez. Zgłoszenia : „Jastrzęb-|] i uspokaja kaszel. Ź powodu sawartosol srodków gorzkich pobudza apatyt i A A ® = 
ski — Cieszanów“ 30|] dziada dodatnio na trawienie a tem samem podnosł vdzywianie. Żelazo, 18k z 3 pa 
ważne do wytworzenia krwi, mawarte jest w syropie tym w stanie, dającyu È 


E 


jeśli, zmieszany z camentem, zostanie użyty do 


budowy murów, 
dachówek, płyt podłogowych i ściennych, żlobów 
dla bydła, rur wodociągowych, studziennych 
itd. Nie ma lepszego ani tańszego materyału budowla- 
nego dlą miasta lub wsi. 
Nowe wyborne maszyny ręczne, deo obsługi 
przez mieuczenych robotników, dostarcza 


LAIDZIEGY CEMGNÓNNSNIE D- Caspary & Co, 


Markranstädt bei Leipzig. 
Próbki p'asku (około 5 kg.) przysłane nam. badamy 
gratis. Nalezy żądać ilustr. bezpłatnego cennika 209. 
Jeden z zastępców firmy przybędzie w najbliżezych mie- 
siącach do Galicyi, kto więc chce otrzymać bezpłatną 
rozmowę, niech się zgłasza. 
Prowadzimy też korespoudeneyę pulska. 127 


Ozdoba ka dego pokoju! -Gag Pray zwinięcm fabryki ndało mi się uabyć 
tanlo 8.000 dywanów ściennych i 11.000 dywanów przed łóżka, tak, że jestem 


w możności sprzedać auaa Ś heaill Ę 
l wy (© cheaille) po ob 
„wspaniały y "ZUR cienn J EEN radh jed 
dnaki, o pięknych trwałych bazwach 100 emt. szeroki, 200 emt. dłagi, o powa- 
bnych deseniach : lew, sarny, pawie, łabędzie, jelenie, kwiaty etc 


MED po zl. 3:50 za zaliczką. "TBH 


Szczególnie poleca się, gdzie jest wilgotne miegzkanie, gdyż dywany te są grube i nie 
przepuszczają wilgoci. 


Piękne dywaniki przed łóżka 
NE tylko po 70 ct. za sztukę. -WN 


Plerwsty worawak: ihom = as dJ’ D 

wysyłkowy tomów Julius Hoitasch, Góding, ur. 39, Morawa. 
Netki podziękowań i obstaluwków otrzymuję. Jeśli aię nie nadaje, przyjmaje się na- 
powrót bez trudności i zwraca pieniądze. 174 


Wiedeński 
Bank Związkowy 


W || siy łatwo przyswoić, ponadto syrop teu z powodu zawartości rozpuszczalnych 
2 i soli fosforowo-wapiennych, działa bardzo korzystnie u słabowityoh dziec!, 
szczególnie na tworzenie kości. 
Ceaa jednej fanzki Herbabuego syrepu Wapienno-żElnze nego 
; Lwowskie 199 | 250 korom, z przesyłką pocztowa 40 hal. więcej za opakowanie. l 
Folo -Plastikon Wstrzeżenie! Osirzegamy P. T  publicznose 
w Pasażn Haususna ; 
(46 razy premiowane) 


przed paźladowniotwawi, które pojawiły się pod fa 
samą, lub podobna nazwą i które tak e do wkłado- 
wych części, jakoteż co do skutków zuwełnie się 
różnią od navBezo, od 35 lat istniejącego syropu 
podfosiurawo-wapienno-żolazowega i prosimy przeto, | 
śawsze zażądać „Merbabnego wapienno-Żełazo- j 


wego »jřopū“ i bŁłozna ns to zarócić uwagę aże- =; ik 
by się Na każdej Axazce znajdował obok umie:zw40- i F 


ed 12/3 do 18/3 do widzen a 
(reuia dya — Spitzberę i akspedycya 
Namsema do bieguna północnego. 

Waręp Io ct, 


ny i zaprotokołowany snak o hronly. 


Try mają zakazie EEEE: 
do nabycia 


u uajlepszej głebie Podolskiej, dotychczas 


w starannej własnej adminiatracyi Blizko a a 
tibang i kolei. Każdy w cenie okoła milion Wielki krach Į | 
Forou, lliatwienia w wypłacie. Informacya 
gawa „Trzy urapi ETaN wów, GldzO Nowy York i Londyn nie oagczędziły i siałogo lądu i wielka | 
izieaników Piena. 164 fabryka wyrobów srebrnych widziała się zmaszoną wyspraedaćc cały. 
swój sapes za małóm tylko wynagrodzeniem Ja pracę. Jestem upełno- | 
moeniony to uskutecznić. Wysyłam zatem każdemu za zwroten. 6 złr. 
60 ct. następu rsodmioty : , 
j "5 nota oeh z vrawdaiwa angielską klinga. 
6 wideleów z jednego kawałka ameryk. patent. srebra, 
łyżek z amerykańskiego patent. sobra. 


Cementowe dachówki su najlepsza ochronu 
przeciw niebezpieczenstwu ognia. 


nono 


1, funt. pacake 
1 kor. 130, 1:40, 
"(m i wyżej. 
Indo Ceylon 
koren b30 i 1370. 


B AL ] BO z e lecę patent. srebra 6a et ra 
. prawdzie ugiei meryk. Srebrna. % b. 8 4 or. CJ 
pa dt ue chovhelka u an "Ek dob. Filia we Lwowie. 


angioiskich apodków Victoria. 
wspaniało świeczniki 
sitko. 
rossypywacz oukru. 
42 przedmiotów tylko za zł. 6-60. © i k 
Te 4&2 pr2eimioty kosztowały dawniej 40 gł. a ebecnie można! 
je wieć za tę niską cenę zł. 6:60. y = Piwa daz ie 
Amergkańskie patentowane srebro jest na wskroś białym mota- ł iee Roba 
lem, który barwę srebra 25 lat pod gwarancja zachowuja. Najlepszym |; bona 3 mA > Mohbpol 24R ydaiii 
dowodem, Że to ogź0sa6. ie nie jest źudnem osaukoństwom, zobowią- | = m NN 


guje nig (iDIEzGŁEM publiczuiu zwrócić każą mu pieniątse bas trudne- 7 magazynu JULIUSZA GROSSEGO w Krakowie 


ści, komu tuwsr się miepolcta, Niechaj wigo mike nio opusci spos 


bności nabycia tego wspaniałego garnituru, który szczególnie nadaje Największy zbyt Herbaty w kraja. ki nie ma proszę pisać wprosie 
"+" wspaniały podarek Weselny i 


jak niemniej dia każdego domostwa. 


okolicznościowy, Dostać można tylko pod adresem 
A HIRSCABERGA. 


zt ; | 
Dou  ksportowy amerykańskich patentowanych towarów srebrnych. gdyż przes nie najmnie ze skaleczenia noża dujść d> najgrożniejszej, ciężkiej 
Wien 11., Rembrandstrasse 19/K. Telefon nr. 14597. JĄ do wyleczenia rany. Od lat 40 mzrana jest jako środek do opatrzenia rany, 
Wysyłka na prowineję za gotówkę lab zu zuliczką. | rozuiękczująca, ściągsjąca masó, tak swana Pragwku maść domowa. 

| 

I 

| 

| 


Wszystko netto 
waga cłowa, czyli 
500 gramów — nie 
420 gramów za l 
funt rosyjski — o 

4u0/, mniejszy. 


chochelka k amerykańskiego pateut. aróbra. | 


AM 


rol G£ybko 1 Cudownie 


Zakład centralny : 


Kapitał akoyjuy : Lwów FILIKY Mati g ajł 
"E 


k. 80,003.000 we własnym guachu | Bergo, Budapeszt Czer- 
przy niowce, Orac, Proście- 
Fundusze rezerwowe Il Jgjallońskiej 3 ZP pap 0 c% 
k. 23,027.425 1$ ' 12 kantorów wymiany 
Telofonu or. 57 Dyrekcya| i kas depozytowych 
Telef. br. 358 Kant. wym, we Wiedniu. 


m r LE M—R Z 


dziaiającyt drodkiem 
upię<skającyza. 


—. 


Nie zawiera ładmych sko- 
|HMeycz materyj, 7—3 ma- 
rowe ulyce Czyni cerę 
caysią | odmłodniałą, piegi, 
plamy wątrobiane, piysć- 
czyki znikają — Piękność 
uzywa się, padaosi I pie- 
lęgntje, Fuaszka 2 k. 
Kiem ogórkowy 2 kor 


Z 


Załatwin wszelkie interesa bankowe oraz transakcye w zakres kuntorow 
wymiany wchodzące — a mianowicie: 


krżdego rodzaju powiuny być troskli- 


Zrznion 1a wie ehronione przed każdem zanle- 


Przyjmuje wkiadk w rachunku czekowym i w rachunku bieżwcyni. 
Przyjuuja wkład ki un 3:60, ksiażeczki wkładkowe. Oprocentowanie roz- 

poczyna się z dalem następiym po złożenia wkładki, a konesy się 
z dniem poprzedzającym podjęcie wkładki. Podatek rentowy opłaca 
bank z własnych funduszów. 


p Z eżyszczenieni 


Eskout weksl i i icla zaliczki j 
r masarni e e | Ri> o "Cl r 5 j 5 ło a kiedyty i udziela zalicaki w podkład papierow 
Rozsyłka pocztą : kb | a KW e ae Logo a wyleczenie i uabliźnienie. ZEG Odwrotna wysyłka cu dzień. TURĘ Praon ends? „BAŁA "" ietd : 4 | 
C. BA LASSA, apteka, EA marka oe k A di SCE P "RE Za na 'esłaniem poprzedni-m k, 3:16 wysyła się 4/1 puszki P aysi tuty giełdowe uu isrgath krajowych i gagranicz- 
A ą = > 3 Ad L w - za k 346 6 uszki, za k 460 Gjl inb za k, 4696 9/2 P 

| > pasywa Erzsćbetfalva. Posyłkę Pańską otrzymałam i jestem z uiej tak A A eski DIA KA AE Ma a e Kupuje i sprzedaje papiery wartościowe, waluty i przekazy na zagra- 

w © 4 40 ko wy nyść: 4 zadowołoną, ke posyłam dale'o zamówienie. ' RA) Wszystkie części opakowania maja prawnie zastrze- T e A 
. Biey-r, Praowuyśi, Na Bramie |. 4. Kraków, 21 maja 1889. księża» Amalia Uzetwertyńskn. Arye piiat id- a ans tai d 103 Wydaje listy kradytowe ua wszystkie kraje. 


Recim i Spółka, Kraków. 113 Wymienia kupony i wylosowana papiery wartościowe. 


Z nadesłanego towaru bardzo jestem zadowolona, Główny akłud: B. FRÀGNEH, «c k. nadworuy dostawca, apieku pod 


JE Z 


| Krystynopol, Qaueya. Blostra Josans, przałoż. Tow. N. P. Maryi. csarnym orlem“, Prag. Kleluseite rég Nerudavasse ur. 203. Inkasuje weksle we wszystkich miejscach krajowych 1 zagranicznych, 
| Z pesys’ane) sastawy jestam bardzo zadowolony i proszę o nową posyłkę. Skad w aptekuch Austro-Wyz. We Lwowie w znanych apteknol. Praechowuje papiery wartosciowe i zarządza nieini. 
owo Lubaczów, Galioya. Babic, kapitan. | Ubezpiecza papiery wartościowe przed wiratami z wylosowaniu. 
Eksce:l. Baronowa Ede:sheim kak mi 0 dzo pański garnitur, upraszaw więc | ATN RE uda losów i innych papierów waitościowych, podle- 
o przysłanie mi dwóch garniturów po zł. 660. | A ; i ; 
Kołdry RE projią, sn i ea jagas- Koibard 39/10 1904. a Uona Tisza, ur. hr. Degenteld. |Rzeczywiście najlepszym ze wszystkich dotychezas do prania Najkorzystnijsze warunki. — Pilne czuwanie nad interesami klienteli. 
owy, obustronnie do użytku da; 
Bai. | „oj r" 1660, 18, 20 do bielizny lnianej i bawelnianej pomanzeh środków jak mydło, Ułatwienia wszelkiego rodzaju, umożliwione doswiadczeniem i rozgałęzioa 
42 zł., atłasowe jedwabne po zł. 20, 25,! soda, proszek cte. jest SCHICHT'A nowo wynaleziony mi stusknkami w wały, ówiale”Kipieśkimi si 


30 do 40, kołdry zwykłe od zł, 8-60, 4, 
5. 6, 7, 8, 9, lu do zł. 14; alłasowe je- 
dwabne po zł. 12:50, 14, 16, 18, 20 do 80. 


arz csysro włosionno za 34 
Materace poduszki zł. 14, 16, 18, 
20 dv zł. 50. Matsrać z morskiej trawy 
6:50, 7, 8 do 10 zł. Matersce sprężynowe 
po zł. 16, 18 do 34 SGienniki zwykle, po- 
dusuki włusi'nne i pierżaane, poszewki, | 
prześcieradła itd. 


A | Muascyna parowa odówie- 
Nowość ża i czyści pedanzki ple 
raue zupołnia jak nowe po BV er zaj 
kilo - tylko w specyalnej pracowni koł- 

der i materaców 43 


_  Józeta Schustera, 


we Lwaunie, ml. Kopernika 1. M 


Ekstrakt do prania i namaczania  |£= maa: 


«w Pasażu | 


Ćolosseum “nemase. 


PROGRAM: od 1. do 16. marea: f e A 
„Dama w csafnym szalu”, jednoaktówka ze śpiewami. — |1) Skróca do połowy czas A RA prania. 2) Zmniejsza ro- 
Lou de Arnold, śpiewaczka. — Ferry et Cesary, produkcye botę do ozwartsj części. 3) Używanie sody staje się zbytecznem. 
na potrójnym reku. — SŚmicel, mistrz na mandolinie. — 4) Bielizna jest czyztsza 5) Jest dla rąk jakoteż dla bielizny 
Lilian Denis, sabretka — Jean Paul, komik. — t Gwiazd zupełnie nieszkodliwy, za co ręczy podpisana firma 6) Jest ten- |” 
szczęścia, śpiewy i tance. — Picardy et Wiliam jako „Maks szy, przez "wą nadzwyozajną wydatność, od wszystkich innych; 
i Moryc na placu sporfqowym*. — Steidler, brzuchomowca. 40 pb aa w do apiki Pe 
dz. ie. o jednej próbie okazuje się powyższy ekstrakt dla każdej > e 
Codziennie o apie. Sam 'ogaýranrsedgia mige gospodyni i praczki niezbędnym. Wazędzie de | nabycia! ) We Lmowie w śytecu Z. Ruokeca. 25 
W niedzielę i święta 3 przedstawienia o 4 pop. io 8 wiecz. | 


== Jerzy Schicht w Aussig. “iyoo moone e RRE KOSA GRORZZROZNKZNROZZRONAOZNRNNNE 
z Z Ea PE EE WEGA 


Wydawca i odpowiedziaiuy redakiwr Platon Kostecki. 4 drukarui i litogratii Pillera i Spółki. 


„pochwała Gospodyń m Uwe 
SEE ASTHMA . Z 
$ placea sie, CTGAREŻEJ i ik ATARY A 


OZ NOŻO. KASZEL, ZAKATARZENIE, NĘWRALGIE 

m 4 [= piaraswsgo jest najskutecznieiszym Środkiem? 40 Atra chorób organów 

8 ; -FE W SETALACH PRARCZZEJCG | TACKAGICTNTCE We watysikich roacznych apitkach 
taty tigrkajsj — Sprzedał darom w Paryło: SOK lion Baint-Lnzare, SO. 

Trzeba wymagać własnor © podpisu hs każdej sztuce jak whok. e 


gg 


